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Środa, 12. Marca 1902. 


Rok 92. 


| Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
| wyjatkiem dni poświątecznyeh. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 


| pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 


ulica Czarnieckiego l. 12. — EKkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
|Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 58. 


miesięcznie 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła kontrolora poczt, Wiihelma Gawa- 
ckiego, z Buczacza do Lwowa. 


Lwów, 11 marca. 


Opinia publiczna zajmuje się ciągle je- 
szcze operetkowym zamachem, którego pró- 
bował dokonać przed kilkoma dniami w Sza- 
bacu Radomir Alavantiez celem wywołania 
w Serbii rewolucyi przeciw panującej dyna- 
styi. Ogólnem jest zdumienie z powodu te- 
go awanturniczego przedsięwzięcia, tem wię- 
ksze. iż Alavanticz odważył się na nie nie 
posiadając nie więcej prócz munduru gene- 
ralskiego, kilku rewolwerów, paczki rewolu- 
lueyjnych proklamacyj i czterech towarzyszy 
zwerbowanych w jednej szykowni w Mitro- 
wiey. Nie dostawało tutaj tedy tych wszyst- 
kich warunków, jakie są niezbędne do wy- 
wolania poważniejszego ruchu, A choćby 
nawet komendant żandarmeryi w Szabacu 
okazał się był mniej przezornym i energi- 
eznym, „zamach* ostatecznie musiałby zro- 
bić zupelne fiasko. Alavanticz bowiem był 
tam wszystkim dobrze znany jako niepoń 
i awanturnik, nie potrafiłby był tedy utrzy- 


OSTATNIA BUTELKA 


(4 cyklu: „Z dalekich lądów). 


(Ciąg dalszy). 


VI. 

Noc była w najwyższem natężeniu swej 
czarności tam gdzie światło księżyca nie do- 
chodziło i swoich magicznych blasków tam, 
gdzie ją zalewalo. 

Plaża faktoryi „Ambas Bay* wyglądała, 
jak tafla srebra, a woda pod magazynami 
jak płynny heban. | 

W obszernym kwadracie, utworzonym 
przez rzędy smolnych pochodni, pozatykanych 
w ziemię, niby w ognistych ramach tańczyły 
żony kacyka z giębi, spiącego gdzies pod 
szopą; a z frontowej werandy goście wypo- 
częci i orzeźwieni świeżą kolejką cock-tail ów 
przypatrywali się paląc papierosy, lub krótkie, 
chętnie na brzegu używane fujeczki. 

Widok był fantastyczny. dantejski. 

Kobiety stanely naprzeciwko siebie po 
trzy. niby do kontredansa. Dla większej swo- 
body ruchów pozdejmowały ciężkie ka- 
masze z dzwonkami i uniosły ku górze tka- 
niny opasujące im biodra. Prócz tego trzy 
z nich przyczepiły sobie poniżej pasa duże, 
zielone gałęzie, które stercząc Z przodu, 
chwiały się za każdem poruszeniem, akcen- 
iujge w sposób nieopisanie jaskrawy lubież- 
ność póz i giestów. 

Dwóch rozespanych niewolników biło 
automatycznie w tamtamy, klęcząc opodal; 
trzeci uderzał do taktu w dwie mosiężne, 
kalabarskie misy. Od czasu do czasu wszyscy 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I6K., kwartalnie 8 K., | 
s. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K, mie- 
sięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i Hteracki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipen do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliezaja się po 14 hal., 
kilkorazowe po (2 hał. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hai. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika ł. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue da 
Varenne. 


mać się na stanowisku dyktatora — bo ta- 
kim się ogłosił w proklamacyi — nawet 48 
godzin. Cala ta farsa była tak niedołężną i 
dziecinną, że inspiratorom obeenego antidy- 
nastycznego ruchu w Serbii nie łatwiejsze- 
go jak wyprzeć się wszelkiej z nią styczno- 
ści, boć w każdym razie potrafiliby byli zrę- 
czniej i umiejętniej zabrać się do dziela. 

Więcej zdaje się być niż prawdopodo- 
bnem, że napad dokonany zeszłej środy w 
towarzystwie jednego rybaka, pomoenika dru- 
karskiego i dwóch robotników trudniących 
się przeważnie przemytnictwem, był własnem 
i wyłącznem dziełem Alavanticza. Godnem 
jest uwagi i przypomnienia, że w tej samej 
miejscowości przedsięwziął dnia 8 paździer- 
nika 1844 r. Stojan Jovanicz-Czukicz, zwo- 
lennik Obrenowiezów, zamach przeciw pa- 
nnjącemu wówczas księciu Aleksandrowi Ka- 
radżordżewiczowi. I wówczas także odgrywał 
ważną rolę mundur generalski, lecz wten- 
czas Jovaniez podjął wyprawę na czele 25 
dobrze uzbrojonych jeźdzeców, a oddziałek ten 
wzrósł w przeciągu trzech dni do 500 głów. 
W owej ekspedycyi brał także udżiał Iwan 
Milinkowicz Alavantiez, ojczym sprawcy 
świeżego w Szabacu zamachu, być tedy mo- 
że, iż tenże z opowiadań swojego ojczyma 
zaczerpnął natchnienia do działania. Najazd 
z roku 1844, chociaż nieżle przygotowany 
i wykonany, ukorczył się zupełnym pogro- 
mem i skazaniem kilkudziesięciu jego ucze- 
stūików na karę śmierci. Jednych wbito na 
pal, innych rozstrzelano, innych wreszcie za- 
sieczono rózgami. 

Jak wówczas niepowiodło się stwier- 
dzić z całą stanowezością, iż żyjący na wy- 
gnaniu ks. Miłosz Obrenowiez był inspirato- 
rem powstania. tak też i obecnie trudno bę: 
dzie, wedle ogólnego przypuszczenia, wyna- 


wydawali krótkie, chrapliwe okrzyki i milkli 
raptem. 

Jednocześnie tancerki nieruchomiały i 
następowała jakaś dziwna, dziksza jeszcze 
od poprzedniej wrzawy cisza, niby  czajenie 
się zwierza do skoku, poczem muzyka i tańce 
wybuchały ze spotęgowaną siłą. 

Właściwie nie był to taniec, tylko jakaś 
orgia ruchów , jakieś konwulsyjne wprost 
miotanie się, na pozór bez zmiany miejsca. 

A jednak przestrzeń dzieląca oba sze- 
regi zmniejszała się ciągle i nieuchwytnie. 
Zmniejszało ją każde podanie się naprzód 
płaskich, roztrzęsionych piersi, każde wypre- 
żenie w tył pobrzękujących wisiorami głów 
i przelewanie się ciał z biodra na biodro i 
tarcie kolan o kolana i tupot bosych stóp, 
które zdawały się siec ubitą powierzchnię plaży 
z jakąś nienawistną wściekłością. Zresztą 
one całe były jak rozwścieczone te kobiety. 
Z ich wpół otwartych ust wychodził oddech 
świszezący. twarze kurezyly się, odsłaniając 
zęby kasania cheiwe; plecy i ramiona zlane 
potem, migotały w świetle pochodni jaki- 
miś czerwonymi odbłyskami, zdając się zio- 
nąć ogniem. 

A najmiodsza z żon kacyka przedzierż- 
gnęła się poprostu w piekielnicę. Jakiś nie- 
okielznany nadmiar Życia, jakiś żar żądzy 
buchał z niej, niemal rozsadzał jej wątie, 
młodziutkie ciało, które wiło się i gięło w za- 
wrotnie szybkich i elastycznych rzutach, 

Plomienne jej oczy wlepione były w roz- 
chybotaną gałąź, przesłaniającą część tułowia 
tariczącej naprzeciw kobiety i Sama stawała 
się jakby nie kształtem ludzkim tak bez- 
wladna plątaniną konturów. 

Wtem, nagłym skokiem wysunęła się 
pierwsza z szeregu, dopadła swej przeciw- 
niezki, bo szły na siebie jak do boju i zwarła 
się z nią, nie uściskiem, lecz takiem przy- 
lgnięciem każdego atomu, że oba te ciała 
kobiece i ten liściasty pióropusz pomiędzy 
niemi stały się jedną pokorną, drgającą ca- 
łością. 

Wnet tamte dwie pary uczyniły to samo 
ipośrodku plaży utworzył się kłąb ciał, z któ- 
rego, jak pojedyncze wytryski odrywały się 
chwilami, to ręce wężowo w górze rozmio- 


leżć ścisły związek pomiędzy osobą preten- 
denta Piotra Karadżordżewicza a zamachem 
i to tem trudniej, że jej sprawca Alavantiez 
poległ na miejscu. W Belgradzie wszakże 
przeważa zapatrywanie, że pretendent nie 
był zupełnie obeym ostatniej awanturze, Ala- 
vanticz bowiem był jednym z bohaterów pro- 
cesu przeprowadzonego w r. 1899 z powo- 
du usilowanego zamachu na życie króla Mi- 
lana. Dowiedziono mu wówczas różnego ro- 
dzaja machinacye w Szabacu, Mitrowiey. 
Zemuniu i Bukareszcie na rzecz Karadżor- 
dżawiezów i zasądzono na 20 letnie ciężkie 
więzienie. Ułaskawiono go jednak z okazyi 
zaślubin króla Aleksandra. 


Książę Piotr Karadżordżewicz dokłada 
wszelkich starań, aby odeprzeć podnoszone 
przeciw niemu w Belgradzie zarzuty. Z Ge- 
newy, gdzie obecnie przebywa, nadesłał do 
pism paryskielı oświadczenie, w którem za- 
mach Alavantieza nazywa śmieszną komedyą 
i wypiera się wszelkiej z nim łączności. Ala- 
vanticz nie był ani jego krewnym, ani stron- 
nikiem. Pretendent zapewnia, że ani bezpo- 
średnio, ani pośrednio nie wywołuje wichrzen 
w Serbii. Twierdzenie króla Aleksandra, ja- 
koby wpływał na emigrantów serbskich, jest 
nieprawdziwe. Nie rozsyła pism i nie kon 
spiruje w Serbii. Po co — kończy on — mam 
budzić niezadowolenie przeciw obecnej dy- 
nastyi na rzeez moją, skoro król Aleksander 
sam to załatwia najlepiej swojem postępo- 
waniem. 


tane, to głowy, tak ku dołowi przegięte, że 
zdawały się padać na ziemię, niby krople 
ogromne, to zatoczone w łuk torsy, jak u mo 
eujgeych się atletów, poczem wszystko zbiegło 
się znów w jeden, dyszący, szalony plas. 

Tamtamy klekotały zaciekle, brzęk mis 
ogłuszał. 

Raz po raz któraś z kobiet rzucała się 
całem ciałem na twardy piasek, a inne kotło- 
wały nad nią i zdawało się, że ją rozdepczą. 
Ale w mgnieniu oka tamta była już znów 
pomiędzy niemi, jeszcze bardziej roznamiętnio- 
na i ze zduszonym wykrzykiem : Eke-ye wi- 
rowała dalej. 


Raptem rozskoczyły się wszystkie. Bły- 
skawicznie stanęły w szeregach jak z po- 
czątku i zwolna poczęły przykuead ka ziemi, 
aż stężały tak, z głowami wtulonemi w ramio- 
naikolana, niby ciemne, bezkształtne kule. 

Tamtamy umilkty, niewolnicy zwiesili 
nad nimi głowy... światła pochodni przy- 
gasły nieco, pozbawione rozdmnuchującego je 
pędu powietrza; rytmiczny głęboki szum rze- 
ki wzhił się nad plażą i przeszedł po niej 
jak oczyszczające tehnienie. 

— Eke-yé! — zawrzasły kobiety. 

Jęły się dźwigać, jakby rosnąc w ten 
sam powolny sposób i szły znów na siebie, 
niepostrzeżenie w takich sumych rzutach, aż 
do ostatecznego zwarcia się i skłębienia. I po- 
wtarzało się to tak, aż wreszcie runęly wszy- 
stkie; jedne na wznak, inne twarzą do zie- 
mi i leżały rozeiggniete, wśród skopanego 
piasku i szczątków połamanych gałęzi i po- 
rwanych trzęsideł, skąpane w pocie, oblepio- 
nę, liśćmi i piaskiem. 

— Co za horror! — rzekł pan Ben- 
Son, odwracając glowę z niesmakiem, cho- 
ciaż aż do tej chwili przypatrywał się wszy- 
stkiemu bardzo pilnie. 

— Istna kobieca padlina! — zauważył 
pan Arnstrong z nawpól przymrużonemi 0- 
czyma. — Szkoda, że to są żony kacyka 

— A... a... 2... albo co? — zapytał pan 
Fynn, przeciągając się i jakimś zmatowanym 
głosem. — Co byś uczynił Arnstrong, gdy- 
by to nie były żony? ka... ka... ka... kacyka? 

— Z pewnością nie to, co ty masz na 


Sprawy krajowe, 


| (Z krajowej komisyi dla spraw przemysło- 
wych). 


Pod przewodnictwem P. Marszałka kra- 
jowego, Andrzeja hr. Potockiego, odbyło się 
wczoraj wieczorem w gmachu sejmowym 
pierwsze organizacyjne posiedzenie krajowej 
komisyi przemysłowej. Wzięło w niem udział 
27 członków komisyi; kilku usprawiedliwiło 
swą nieobecność. 

Naprzód przystąpiono do wyboru dwóch 
wiceprezesów. Pierwszym wiceprezesem wy- 
brano 18 głosami ks. Andrzeja Lubomir- 
skiego: drugim 16 głosami posła Jana Rot- 
tera. 

Przed przystąpieniem do wyboru stałej 
sekcyi administracyjnej, rozwinęła się dy- 
skusya, czyli uczynić to według norm do- 
tychczasowych na podstawie obowiązującego 
regulaminu, czy też przystąpić odrazu do 
zmiany regulaminu i przedstawić go Wy- 
działowi krajowemu do zatwierdzenia. 

W dyskusyi zainicyowanej przez P. 
Marszałka zabierali głos pp. Romanowicz, 
dr. Zgórski, Franke, Merunowicz. Fiedler, 
dr. Benis, dr. Rutowski, Biechoński i dr. 
Stesłowicz. 

Na wniosek dr. Zgórskiego z popraw- 
kami dr. Benisa przyjęto następujące u- 
chwały : 

1. Wybrać na podstawie obowiązujące- 
go regulaminu stałą sekcyę administracyjną 
z 9 ezłonków łącznie z przewodniczącym, 
którym jest z urzędu szef departamentu prze- 
mysłowego Wydziału krajowego. 
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myśli, Fynn — odparł pan Arnstrong z naj” 
wyższem lekceważeniem. 

— (50 ja... ja... ja... ja... mam na my- 
sli? — powtórzył pan Fynn, tracąc odrazu 
wątek poprzedniego zdania i ezepiajge się 
ostatnich słów. — Ja? doprawdy, Arnstrong 
ja nie nie mam na my... my... myśli! 

— Jak zwykle! — wtrącił mimocho- 
dem pan Gillis, 

— Dzię.. ku... ku... kuję ci, Gillis — 
odrzekł pan Fynn. 

Miał najsłabszą ze wszystkich głowę i 
pomimo przespania się był tak pijany, że 
nawet pan Gillis wydawał mu się godnym 
zaufania przyjacielem... W ogóle rozserde- 
cznił się aż do łez pod wpływem alko- 
holu, za co pan Arnstrong żywił dla niego 
pogardę. 

— Ja wiem, cobym uczynił z niemi — 
ozwał się nagle pan Benson. 

Glos jego był tak dziwny, że wszyscy 
mimowoli zwrócili ku niemu oczy. Nie zau- 
ważył tego. Patrzył znów na ten pokot ko- 
biecych ciał. z których zdawał się podnosić 
jakiś plugawy tuman zmysłowych pobudek 
i laskotał mu nerwy, rozigrane trunkiem i 
tym osobliwszym nastrojem, jakby lękiem 
czegoś strasznego, co Się ma zaraz stąć, lub 
już gdzieś się stało, który go ani na chwilę 
nie opuszczał. 

Najmłodsza z żon kacyka leżała na 
najwidoczniejszem miejscu, oświecona pło- 
naca nad nią pochodnią „w ten sposób, że 
kontur jej dziewiczo delikatnych ramion i 
krąglych piersi biegł wąziutką purpurową li- 
nijką, jak gdyby ognistym palcem naryso- 
wany. Była tak wyczerpaną, że zwaliwszy 
się z nóg w jakimś wynzdanym skurczu, 
znieruchomiała w nim, świecąc z daleka biał- 
kami wywróconych oczu, które jej pod otwar- 
te nawpół powieki uciekły. 

— By Jove! Benson coś wynalazł! — 
zawołał pan Lindsay. — To będzie coś kapi- 
talnego. Mów Benson! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


2. Wybrać komisyę organizacyjną z 5 

członków, któraby opracowała całą orga- 
nizacyę komisyi i odnośne zmiany regula- 
minu. 
3. Dać tej komisyi organizacyjnej ter- 
min dwumiesięczny do wypracowania elabo- 
ratu z motywami, rozesłania go w druku 
członkom komisyi i następnie wniesienia na 
posiedzenie plenarne. h 

W myśl tych uchwał zostali wybrani: 

Do sekcyi administracyjnej: pp. Jan 
Franke, Zygmunt Gorgolewski, Ignacy Dre- 
wnowski, Michał Michalski, August Sołtyń- 
ski, Arnold Nawratil, Józef Wezelak i dr. 
Alfred Zgórski. 

Do komisyi organizacyjnej: pp. dr. Ar- 
tur Benis, Tadeusz Fiedler, ks, Andrzej Lu- 
bomirski, dr. Tadeusz Rutowski, dr. Włady- 
sław Stesłowicz. W końcu przedsięwzięto 
wybór delegata komisyi przemysłowej do 
sekcji II. (przemysłowej) Rady szkolnej kra- 
jowej. Wybrany został ponownie dr. Ignacy 
Drewnowski. 

Sekeya administracyjna postanowiła ze 
brać się w przyszły piątek dla załatwienia 
spraw bieżących. 


Rada Państwa. 


NAN 


(Telgraficzne sprawozdanie z posiedzenia Taby 
posłów w dniu 10 b. m.). 


Wiedeń, 11 marca. Wczorajsze posie- 
dzenie Izby posłów rozpoczęło się około go- 
dziny 4 po południu odczytywaniem interpe- 
lacyj i wniosków. Pan Minister oświaty dr. 
Hartel odpowiedział między innemi na 
interpelacyę p. Seitza i towarz. z powodu 
postępowania wiedeńskiej Rady szkolnej o- 
kręgowej przy nominacyi nauczycieli. P. Mi- 
nister zaznaczył, że podług ustawy niedopu- 
szczalnem jest stawianie jakichś warunków 
przy mianowaniu nauczycieli stałych. Ale 
fakt, w interpelacyi podany, tyczy się miano- 
wania nauczycieli prowizorycznych, co do któ- 
rych postępowaniu Rady szkolnej okręgowej 
nie można zakreślić zasadniczych granie. 
Może być kwestya wątpliwa, czy takie wła- 
śnie postępowanie jest stosowne i czy do- 
prowadza do pożądanego celu, ale kwestya 
ta obchodzi przedewszystkiem czynniki za to 
postępowanie odpowiedzialne. Ponieważ je- 
dnak nie zachodzi w tem naruszenie ustaw 
obowiązujących, Rząd nie ma też powodu do 
wkroczenia. 

Wniosek p. Seitza, aby nad tą od- 
powiedzią otworzyć dyskusyę, został odrzu- 


? Z kolei p. Klofacz uzasadniał swój 
wniosek naglący w sprawie infanterzysty 
Kazimierza Millera w Pradze. Mowca nie 
chce zarzucać złej woli P. Ministrowi obro- 
ny krajowej, ani zaprzeczać mu humanitar- 
nych i nowoczesnych pojęć, mowca jednak 
nie może oszczędzić zarzutów P. Ministrowi 
wojny. Pan Klofacz omawia maltretowanie 
żołnierzy w armii, co pomimo nagłych skarg 
nie ustaje. Na dowód, że Pan Minister woj- 
ny nie ma dla parlamentu poszanowania, 
przypomina mowca szereg wniesionych in- 
terpelacyj o maltretowanie żołnierzy, które 
pozostały bez odpowiedzi. Przechodząc do 


treści wniosku swego, opowiada p. Klofaez, 
że Müller w ciągu trzech tygodni służby 
wojskowej stał się kaleką, ponieważ nie wła- 
dał językiem niemieckim i nie rozumiał ko- 
mendy. Mimoto trzymają go od półtora ro- 
ku w koszarach praskich zamkniętego, aby 
go nikt nie widział i nie mógł przekonać 
się, jak się z nim obchodzą. W końcu mow- 
ca prosi o uznanie nagłości wniosku. 

P. Minister obrony krajowej hr. W el- 
sersheimb nie widzi potrzeby szerszego 
zajmowania się, z powodu tego wypadku, tak 
często podnoszoną kwestya maltretowania 
żołnierzy. Stwierdza w ogólności, że Mini- 
sterstwu wojny wypadek, objęty wnioskiem 
naglącym, jest dobrze znany. Z aktów auten- 
tycznych, z kilkakrotnych śledztw i obser 
wacyj lekarskich wynika, że Müller wstąpił 
do wojska jako człowiek pod względem fizy- 
eznym zupełnie normalny, ale wkrótce za- 
czął objawiać niechęć do służby wojskowej 
i rozmaitemi sztuczkami usiłował dowieść, 
że jest do niej niezdolny. Najpierw udawał 
glupkowatego, potem oświadczył, że wszystko 
go boli, wreszcie zaczął przybierać postawę, 
którą przedstawiono na fotografii. Podług 
zgodnych orzeczeń lekarzy, krzywe trzymanie 
głowy weale nie pochodzi z jakiejś nienor- 
malności fizycznej. Badanie Müllera w nar- 
kozie stwierdziło, że szyja, głowa i mięśnie 
u niego zupełnie normalnie funkcyonują. 
Stwierdzono dalej pod przysięgą, że opowia- 
dania Millera o rzekomem maltretowaniu go, 
są nieprawdziwe. Za usiłowane uchylenie się 
od służby wojskowej został on skazany na 
miesiąc ciężkiego aresztu. Wszyscy koledzy 
jego zaprzeczają, jakoby go kiedykolwiek 
bito. Przez ciągle krzywe trzymanie głowy 
wytwarza się, podług orzeczenia lekarzy, 
skrócenie lewych mięśni u szyi. Z tego po- 
wodu nie używa się Müllera do służby czyn- 
nej, lecz tylko do lekkich posług w kosza- 
rach. P. Minister zapewnia w końcu, że 
Rząd wcale nie ma zamiaru tuszowania tej 
sprawy. 

Po przemówieniu powtórnem p. Klo- 
facza, p. Choe wniósł imienne głosowanie. 
Wniosek ten odrzucono. Następnie odrzucono 
także naglość wniosku Klofacza z powodu 
braku kwalifikowanej większości, co wywo- 
łało protesty u Czechów, socyalistów i agra. 
ıyuszy. Za nagłością głosowali: Koło pol- 
skie, Młodoczesi, socyaliści czescy, agra- 
ryusze czescy, Słoweńcy, ludowey polscy, 
p. Breiter, Wszeehniemey, socyaliści i kilku 
posłów z centrum. 

Z kolei przystąpiono do dalszego ciągu 
dyskusyi budżetowej nad pozycyą „drogi wo- 
dne*. Zabrał głos p. Stojan. Mowca prze- 
dlożyś życzenia Morawii w kwestyi regula- 
cyi rzek i budowy dróg wodnych. 

Następny mowea p. Ohamiee oświad- 
cza, że suma 2,270.000 koron przeznaczona 
na utrzymanie dróg państwowych jest w Ga- 
licyi wystarczająca, bo to daje przeciętnie 
640 koron na kilometr, gdy na utrzymanie 
dróg krajowych przypada 526 koron na ki- 
lometr. Mimoto stan dróg rządowych jest 
weale nie pocieszający i daje powód do li- 
ezuych skarg. Mowea poddaje do rozważe- 
nia myśł, czy nie byłoby odpowiedniem, aby 
Rząd oddał Wydziałowi krajowemu te drogi 
do utrzymywania za sumą ryczaltową tej sa- 
mej wysokości, jaką wykłada Rząd. Przez to 
osiągnięto by nadzwyczajne polepszenie dróg. 
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Od sług w oberży Grógory niczego wię- 
cej się nie dowiedział nad to, co mu powie- 
działa młoda dziewczyna i nazajutrz rano 
osiodłał konia i zaczął zwiedzać okolice. W są- 
siednich fermach częstowano go kawą, ale 
nie umiano udzielić żadnych wiadomości. 
Zjezdzil całą okolicę ze wschodu na zachód, 
z północy na południe i nie znalazł nikogo, 
ktoby widział pająka; ani wózka, ani młodej 
damy, ani młodego człowieka. Wierzehowiee 
Grógorego był tak wyczerpany, że młodzie- 
niec postanowił sobie wypocząć dni kilka w 
sąsiedniem mieście. 

Hotel był czysty i wesoły, tak samo 
jak oblicze właścicielki, małej kobieciny, ży- 
wej, czynnej, będącej w nieustannym ruchu, 
z zadartym noskiem i z uśmiechem na twa- 
rzy, rozmawiającej ze wszystkimi, ze służą- 
cymi, z gośćmi, z przechodzącymi ulicą a 
nawet z sobą samą. 

Od frontu była w tym hotelu sala, w 
której podawano jedzenie gościom, którzy 
chcieli być sami. Gregory spożył tam śnia- 
danie, gdy gospodyni powiadamiała go o 
nowem odkryciu na Polu Dyamentowem, o 
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Nadzwyezajny kredyt 535.000 koron na 
utrzymanie i subweneyonowanie zaklada- 
nych drög nie jest wystarezajacy. Powolne 
dotąd tempo budowy dróg w Galieyi musi 
być przyspieszane (potakiwania u Polaków). 
Galicyjski Wydział krajowy przed kilku laty 
zwrócił się do Rządu z żądaniem subwencji 
miliona koron, ktöraby miała być oddana do 
dyspozycyi na subwencyonowanie budowy 
nowych dróg. Na prośbę tę nie zgodzono 
się jednak. Rząd oświadczył gotowość zasto- 
sowania swej akeyi do akeyi kraju. Tym 
czasem dotacye kraju na ten cel podwyższyły 
się znacznie a Państwo niechce ani słyszeć 
o uczynienin czegoś ze swej strony. Gdy do 
roku 1891 wydatki Państwa były większe 
niż wydatki kraju na ten eel, po tym roku 
wydatki Państwa doszły do 400.000 koron, 
a kraju do miliona koron. Rząd powinien po- 
pierać nietylko bndowę tych dróg, które od- 
powiadają interesom calego Państwa ale i 
tyeh, których kraj potrzebuje. Mowea wska- 
zuje na ustawę drogową w Tyrolu i Przed- 
arulanii i wyraża życzenie, by Rząd porozu- 
miał się z galieyjskim Wydziałem krajowym 
i innymi, które tego chcą, w sprawie dojścia 
do skutku takiej samej ustawy; przyczyni- 
łoby się to do roztrzygnięcia tak ważnej dla 
Państwa i krajów sprawy. (Oklaski u Po- 
laków). 

Przemawiali jeszcze pp, Grafinger 
i Beurle, który oświadczył, że nie godzi 
się z wywodami P. Prezesa gabinetu co do 
politycznego stanowiska urzędników. — Na- 
stępnie dyskusyę przerwano, — Zabrał głos 
poseł Breiter i w formie zapytania do 
P. Prezydenta lzby przypomniał interpela- 
eye swą, wniesioną 8 lutego do P. Prezy- 
denta Ministrów w sprawie bezrobocia we 
Lwowie. Interpelanei wówczas wskazywali, 
ze sytuacya we Lwowie jest poważna i wzy- 
wali P. Prezesa gabinetu, by przynajmniej 
ku uspokojenia Rząd złożył oświadczenie 
co do programu wykonania robót rządowych. 
Na to nie było odpowiedzi. Mowca wskazuje 
na obecne położenie we Lwowie. Przed kil- 
ku dniami była deputacya bezrobotnych u 
P. Namiestnika, a wczoraj przed południem 
odbyło się wielkie zgromadzenie. Mowea o- 
strzega. by tego ruchu nie lekceważono, bo 
mogłoby przyjść do podobnych zajść, jak w 
Tryeście. Sytuacya jest poważniejszą , niż 
mnieimają władze. Potrzeba natychmiastowe- 
go zaradzenia złemu. Bardzo łatwo mogłoby 
przyjść do zajść jak w roku ubiegłym. 

Prezydent Izby przerywa mowcy 
wezwaniem, aby się ograniczył do posta- 
wienia sapytania. 

P. Breiter zapytuje Prezydenta Izby. 
czy gotów jest uprosić P. Prezesa gabinetu, 
aby odpowiedział na interpelacye mowey. 

Hr. Vetter oświadcza, że uczyni za- 
dość temu życzeniu. 

Posiedzenie na tem o g. 7 m. 80 zam- 
knięto. — Następne dzisiaj o 10 przed po- 
łudniem. 

Między wniesionemi na wezorajszem 
posiedzeniu interpelacyami są: Interpelacya 
p. Kienmanna i tow. doP. Ministra skarbu 
w sprawie nieuzasadnionego podniesienia ce- 
ny benzyny. Interpelanci zapytują, czy P. 
Minister skłonny jest do natychmiastowego 
nawiązania rokowań z rafineryami. celem 
spowodowania ich, by ceny benzyny, wolnej 
od podatku, wynosiły 14 kor. za 5 litrów; 


lenistwie służby, o bezwstydnem  postępo- | stronę podróżnego... I nagle wszystko zni- 
0. 


waniu Holendrów miastowych z angiel- 
skimi mieszkańcami. Młody człowiek jadł 
nie słuchając: zadał jej swoje zwyczajne pye 
tanie, otrzymał odpowiedź; teraz mogła so- 
bie gadać co sama chciała. 

W tej chwili otwarły się boczne drzwi 
w Sali i ukazała się murzynka z okolie Mo- 
zambiku z głową zawiązaną czerwoną chust- 
ką. Niosła w rękach tacę, a na niej kotlet 
podrobiony w kawałeczki, pół filiżanki kawy 
i jajo otwarte ale nie nadjedzone. Hebano- 
wa twarz kobiety rozszerzyła się w szerokim 
uśmiechu, gdy na dzień dobry powitała go- 
spodynię, która ją spytała: 

— I eóż Ayach, to prawda? chcesz ją 
porzucić ? 

— Mąż mówi wracać dom — odrzekła 
murzynka mizdrzae sie. 

— Ależ ona zostanie sama jedna. Nie 
mam czasu, żeby siedzieć całymi dniami w 
pokoju chorej, chociaż by mi nie wiem jak do- 
brze zapłacono. 

Ayach za całą odpowiedź pokazała swoje 
białe zęby i wyszła, a gospodyni za nią. 

Grógory, szezęśliwy, że był sam. pa- 
trzył na promienie słońca, które przebijając 
się przez liście fuksyj stojących na oMie, 
oświetlały szyby drzwi szklanych w głębi 
sali. Murzynka niedokładnie je zamknęła i 
drzwi chwiały się lekko. jakby potrącane przez 
kogoś, będącego w sąsiednim pokoju. Poru- 
szaty się, a potem stanęły, poruszyły sie 
znowu... nareszcie mały nosek ukazał się w 
otworze, a potem uszko opadające na żółte 
oczko... w końcu łepek cały zaglądnął, ko- 
mieznie przechylony na jedną stronę, z mor- 
deczką wcale nie uprzejmie naszezerzoną w 


knęł 

Gospodyni wróciła i poszła zamknąć 
drzwi odehylone. 

— Te murzynki wszystkie jednako- 
we... niedbałe ! Pan chyba nie chory? taki 
pan blady |... 

— Nie — odrzekł Grégory. — Ale któż 
to właściwie mieszka w tym pokoju? 

Zadowolona, że ma z kim rozmawiać, 
mała kobiecina rozpoczęła swoją historyę, 
zbierając ze stołu po śniadaniu. 

Sześć miesięcy temu przybyła tu pewna 
dama na wózku, powożonym przez murzyna. 
W tydzień potem wydała na świat dziecko; 
jeżeli Grégory chciałby wstać i spojrzeć 
przez okno, zobaczyłby tam drzewo gumowe 
na cmentarzu... Tak ?... Otóż pod tem drze- 
wem znajduje się mały kamień grobowy; 
tam nowonarodzone dziecko zostało pocho- 
wane, biedne maleństwo, które żyło wszy- 
stkiego tylko dwie godziny. Matka o mało 
za niem nie poszła. Tymczasem, zrobiło jej 
się lepiej, ale nagle, dnia jednego wstała, 
ubrała się i wyszła nie nie mówiąc. Ozas był 
zimny i wilgotny. W kilka chwil potem mu- 
rzynka zobaczyła ją siedzącą na mokrej 
ziemi przy grobie, na deszezu. Pobiegła 
po nią i nie mogla jej nakłonić do powrotu. 
Wieczorem, chora się polożyła, aby nie wstać 
więcej. 

Widząc zajęcie swego sluchacza, ober- 
żystka ciągnęła dalej swoje opowiadanie : 

— Biedna kobiecina bardzo cierpliwa 
i łagodna! jak się jej pytać o zdrowie, za- 
wsze mówi. że jest lepiej i że wkrótee bę- 
dzie zdrowa... Co za mrzonki! siedzi spokoj- 
nie w swoim ciemnym pokoju nie zajmując 
nikogo, znosząc tylko opiekę swojej murzyn- 


jak donoszą Posener Neueste Nachrichten, o 


w razie odmowy, czy P. Minister skłonny jest | i 
wydać zarządzenia, jakich domagała się 0% 
byta przed kilku dniami w wiedeńskiej [able 
handlowej ankieta. | 

Interpelaeya Breitera i tow. tycz 


się sprawy urzędnika polieyi wiedeński 
Orange. znanego z niedawnego procesii 
Strumpferównej. | 


P. Krempa i tow. interpelują w spra i 
wie postępowania starosty w Gorlicach. 

P. Bojko i tow. w sprawie szkód, p% 
niesionych przez zarządzenie wybicia niero 
gacizny we wsiach galicyjskich. 

P. Kubik i tow. w sprawie niezała* 
twienia rekursu, wniesionego do Ministerstw® 
wyznań i oświaty przed 12 laty przez gminę | 
Gilowice w sprawie konkureneyi kościelnej: | 

$ 


Wiedeń, 11 marca. Wczoraj wieczorem 
odbyło się posiedzenie komisyi ekon į 
micznej. Toczyły się obrady nad przedło” 
żeniem rządowem, tyczącem się zawarcih 
traktatu handlowego z Meksykiem. Po prze” 
mówieniu referenta Kinka, ktory poleci 
przyjęcie przedłożenia, zabrał głos p. Koli Q 
scher. Mowea wyraził zdanie, że polityka | 
handlowa musi na przyszłość wychodzić 28 | 
stanowiska, iż, stosownie do postępowanie | 
Ameryki, zerwie z zasadą bezwzględnego 
przyznawania największych korzyści. %0 
względu na trudności naszego odbytu nale- 
ży wszelkimi środkami popierać eksport. 
Wniosku o utworzenie Towarzystwa ekspor- 
towego, dotąd nie uwzględniono, jakkolwiek 
wyszedł on ze strony powołanej. Odbyt na 4 
Balkanie jest niemożliwy. Nasz eksport skie- | 
rowuje się ku zachodowi. 

Reprezentant Rządu, radca ministeryal- 
ny Rössler, uznał za sł uszne twierdzenie, 
że zadaniem polityki handlowej jest rozstrzy” 
gnąć, czy system bezwzględnego przyznawa- 
nia największych korzyści ma znaleźć zasto- 
sowanie i nadal w traktatach handlowych. 
Co się tyczy popierania wywozu zapewnia, 
że jest to życzeniem Rządu, który też czy” 
nem dąży do popierania wywozu. 

głosowaniu przedłożenie rządowe 
jednogłośnie przyjęto wraz z rezoluepą p. 
Vukowicza, aby przy zawieraniu traktatu Z 
Meksykiem postarano się o bezpośrednie po- 
łączenie okrętowe z Meksykiem i portami 
Ameryki środkowej. Radea Róssłer dodał, że 
w tej ostatniej sprawie toczą się właśnie ro- 
kowania. 


Z Poznańskiego, 


(Proces przeciw ks. proboszczowi dr. Surzyń- 

skiemu. — Nakładanie kar za zbieranie skła- 

dek na rzecz rodzin wrzesińskich. — Nowe za- 
rządzenia szkolne). 


Wkrótce odbędzie się przed Izbą karną 
w Lesznie proces przeciw proboszczowi =Z 
Kościana ks. dr. Surzyńskiemu o rzekomą 
obrazę nauczycieli wrzesińskich, Chodzi tu, 


zajście w domu landrata w Lesznie. W gru- 
dniu z. r., krótko poznanym procesie wrze- 
sińskim, zebrało się tam większe towarzy- 
stwo, w którem był także ks. dr. Surzyński. 
Rozmowa przeniosła się wkrótce na pole 


ki. Oddala wszystkich od siebie i nie po- 
każe nikomu ani końca palców gołej nogi, 
Jest trochę dziwaczna, ale placi dobrze... Co 
teraz zrobić, kiedy Ayach odeszła?.. Kto bę- 
dzie siedzial przy niej ? 

I gospodyni zdyszana z powodu swojej 
gadaniny, wyszła, wynosząc resztki śniadania. 
Gdy odeszła, Grógory oparł się łokciami na 
stole, głowę złożył na rękach i zaglebil sie 
w myślach. 

Po upływie jakiegoś czasu powziął po- 
stanowienie ; poszedł po swoją walizkę I opu- 
ścił hotel. Przeszedł przez miasto, dostał się 
na wieś i tam, schodząc z gościńca, zagłę- 
bił się w wysokie trawy, a potem w wąwóz 
głęboki, zasiany czerwonymi kamieniami. 
Było to miejsce spokojne i odludne: Gré- 
gory obejrzał się w około i usiadł wypocząć 
pod omszoną skałą, bo dzień był bardzo 
upalny. Legiony mrówek biegały we wszyst- 
kich kierunkach po zapylonym gruncie, a ce- 
glaste skaly były pokryte pokręconymi dzi- 
wacznie czarnymi korzeniami drzew. Po nad 
nim roztaezalo się błękitne niebo Afryki, 
głębokie i nieruchome, jak szafir. 

Młodzieniec skarżył się z cicha: 

— Pytam się siebie, czy to ja w swojej 
osobie jestem tutaj, sam jeden, w głębi tego 
dzikiego wąwozu?... Ja, Grógory. Nazanzim 
Rose? 

Bardzo zmęczony długą i spieszna 
przechadzką, położył się i zasnął, z głowa 
opartą na kamieniu. Gdy się obudził, słońce 
już się stoczyło nizko na horyzont. Nadszedł 
czas działania. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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polityczne, przyczem zaznaczały się między j 


gośćmi, należącymi do różnych stronnictw, 
różniee zdań co do zajść w szkole wrzesiń- 
skiej. Przy tej sposobności miał powiedzieć 
ks. dr. Surzyiski: „Przy najlepszej chęci 
nie można znależć uniewinnienia dla osób, 
które brały udział w poniewieraniu dzieci 
wrzesińskich. Faktem jest, że z polecenia 
powiatowego inspektora szkolnego Wintera 
we Wrześni tamtejsi nauczyciele tak karali 
dzieci, że krew się lała i kilku lekarzy opa- 
trywało rany“. Te słowa wywołały ogólną 
sensacyę, a słyszeli je obecni urzędnicy sa- 
dowi, oraz prokurator. Oskarżono przeto ks. 
proboszcza. Proces toczyć się będzie 16b. m. 
przed leszezyńską Izbą karną pod przewo- 
wodnietwem dyrektora sądu ziemiańskiego 
Sehlutera. Na świadków wezwano między 
innymi landrata powiatu leszczyńskiego, kil- 
ku urzędników sądowych i innych ówcze- 
snych gości landrata. Oskarżony wniósł o 
wezwanie na świadka lekarza dr. Krzyżagór- 
skiego z Wrześni, który swego czasu opatry- 
wał niektóre dzieci ukarane i przytem wy- 
dał opinię, że nauczyciele szkoły wrze- 
sińskiej przekroczyli przysługujące im pra- 
wo zastosowania chłosty. Obrony oskar- 
żonego proboszcza podjął się adwokat Wolin- 
ski z Poznania“. 

W ostatnich dniach z różnych stron 
nadchodzą doniesienia, że władze policyjne 
nałożyły kary sądowe na tych, którzy zbie- 
raja składki dla rodzin skazańców wrzesiń- 
skich. Ukarano ich na mocy rozporządzenia 
ministeryalnego, wedlug którego bez pozwo- 
lenia naczelnego prezesa nie wolno publi- 
cznie zbierać składek. — W jednym przy- 
padku odwołano się do sądu, który zatwier- 
dził karę policyjną, uzasadniając wyrok mniej 
więcej w ten sposób, że zbieranie składek 
na Wrześniaków ma wszelkie znamiona agi- 
taeyi „wszechpolskiej“. 

Zajseia we Wrzesni — pisze Pos. Ta- 
geblatt — miały skutek, jakiego ich sprawcy 
zapewne nie przewidzieli. Rząd państwowy 
bowiem nabrał przekonania, że tamtejsze sto- 
sunki szkolne wymagają radykalnej naprawy, 
i że dla tego obowiązanych do utrzymywa- 
nia szkoły należy pociągnąć do znacznie 
większych podatków szkolnych. Liczbę na 
uczycieli przy katolickiej szkole we Wrześni 
znacznie powiększono, aby stworzyć odpowie- 
dni stosunek między liczbą nauczycieli a liczbą 
dzieci i umożliwić lepsze ukształtowanie 
nauki. Również przez budowę nowego gma- 
chu szkolnego ma się uczynić zadość potrze- 
bom odpowiedniego urządzenia nauki szkol- 
nej, Na tę budowę da rząd nieznaczną Zy- 
pomogę, a głównie koszta będzie musiala 
ponosić katolicka gmina szkolna we Wrze- 
śni. Zarządzenia te nie ograniczą się na tę 
jedną gminę szkolną, ale różne objawy prze- 
mawiają za tem, że i gdzieindziej w dziel- 
nicach dwujęzykowych, mianowicie w Księ- 
stwie Poznańskiem, systematycznie jak naj- 
energiczniej powiększać się będzie liczbę na- 
uczycieli niemieckich. 
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Z parlamentu niemieckiego. 


(Telegram). 


Berlin, 11 marea. W parlamencie nie- 
mieckim wczoraj przy trzeeiem czytaniu bu- 
dżetu p. Komierowski wystąpił energicznie 
przeciw Sattlerowi z powodu jego mowy, wy- 
głoszonej w styczniu ua temat stosunków ga- 
lieyjskieh. Mowea w wywodach swoich nad- 
mienił, że w Poznańskiem zdarzały się wy- 
padki naruszenia tajemniey listowej. 

P. Haasse (nar. liberalny) protestuje 
przeciw atakom na nieobecnego z powodu 
choroby p. Sattlera i oświadcza, że w Galicji 
rzeczywiście takie panują stosunki, iż Rusi- 
ni tamtejsi i Niemcy zawiśli są od Polaków. 

Prezydent Ballestrem wytyku nie- 
które zwroty mowy p. Komierowskiego, któ- 
rych z powodu szmeru w sali nie słyszał. | 

P. Schele-Wurmsdorf z party 
Welfów nazywa politykę państwa niemie- 
ckiego centralistyezng i twierdzi, że izolacya 
Niemiec staje się coraz bardziej powszechną. 
Wiersz Simplieissimusa; „Traurig spricht 
der liebe Gott, Deutschland steht vor dem 
Banerott* wkrótce stanie się rzeczywisto 
Ścią. Szowinizm antipolski Prus daje bardzo 
złe przykłady. f 

Sekretarz stanu Krätke protestuje 
przeciw twierdzeniu p. Komierowskiego 0 na- 
ruszaniu tajemnicy listowej. 

Na tem rozprawę zamknięto i przystą- 
piono do dyskusyi szczegółowej, w ciągu 
której p. Dziembowski ostro krytykował 
politykę antipolską kanclerza. Zarzuty jego 
odpierał z kolei sekretarz stanu Posadovsky. 


Rozstrzalanis w cytadeli 
warszawskiej. 
Pod powyższym nagłówkiem zamieszcza 


Czas następującą korespondencyę z Warsza- 
wy z dnia 8 b. m.: 


„Miasto nasze poruszone jest niezwy- 
ktym wypadkiem, o którym przedostają się 
z za murów cytadeli, wieści bardzo obfite, 
ale, jak zawsze w tych wypadkach, sprze- 
czne, przynajmniej w szezegölach. Zaareszto- 
wano pulkownika Grimma, pomoenika gene- 
rała Puzyrewskiego, w zarządzie sztabem 
warszawskiego okręgu wojennego, okręgu ze 
wszystkich najważniejszego dlu Rossyi. Grimm 
od lat dziesięciu podobno sprzedawał Niem- 
com dokumenty, tyczące się obrony i mo- 
bilizacyi. Na ślad zbrodni trafiono od paru 
miesięcy, ale pozostawiono Grimma na urzę- 
dzie, otoezywszy go całą siecią ochronną 
ezujnyeh oczu. Przed trzema dniami uzyskać 
miano wreszcie absolutny i pozytywny do- 
wód jego winy. Wtedy go dopiero zaareszto- 
wane. Przy rewizyi znaleziono wiele papie- 
rów, kompromitujących różnych dostojników 
wojskowych, 0 nazwiskach wyłącznie nie- 
mieckich ; między innemi znaleziono listę 
generałów rossyjskich, których ewentual- 
nie dałoby się przekupić i sumy, za które 
te operacye dałyby się przeprowadzić. Wszy- 
stko to wiem z poważnego źródła rossyj- 
skiego. 

„Z innego źródła, również poważnego 
i również rossyjskiego dowiedziałem się, że 
Grimm już został rozstrzelany, mianowicie 
dnia 7 b. m. o godzinie 8 rano na podwó- 
rzu eytadeli warszawskiej; że do winy od- 
razu się przyznał i że w obronie zaznaczył, 
iż zawsze czuł się Niemcem, działał jako Nie- 
miec i powodowała nim najezystsza miłość 
kraju. Kiedy mu prokurator dowiódł, iż tę 
czystą miłość kraju uprawiał za duże pienią- 
dze, że się nawet targował — zwiesił w mil- 
czeniu głowę”. 


Klęska pod Frebosh. 


Pk 


Tylko to jest pewne, co jest — nie- 
spodziewane, powiada franeuskie przysłowie. 
Gdy ogół przyzwyczajał się już do myśli, że 
zbliża się koniec tragedyi w południowej 
Afryce, że Boerowie wyczerpani z sił i za- 
sobów, zdemoralizowani tylu trudami i nie- 
powodzeniami, pomimo wszystkich wysiłków 
i bohaterstwa, ustępują przed systematyczną 
a żalazną energią lorda Kitchenera; gdy co- 
raz natarczywiej utrzymywały się pogłoski 
o rokowaniach pokojowych i bliskiem zakoń- 
czeniu tak niefortunnej dla obu stron, a tak 
dłagotrwałej i krwawej walki i nagle przy- 
chodzi wiadomość naprzód o ciężkiej porażce 
Anglików pod Klerksdorp w dniu 3 b. m., 
a następnie, o bardzo ciężkiej wprost klęsce 
ich pod Frebosh w dniu 7 b. m. Znaczenie 
tej ostatniej jest tem większe, iż przy tej 
sposobności nie tylko stracili Anglicy wielu 
oficerów i żołnierzy w zabitych i rannych, 
oraz działa swoje, lecz także, że wódz ich, 
lord Methuen dostał się do niewoli. 

O strategieznem znaczeniu klęski będzie 
można wydać sąd dopiero po nadejściu do- 
kładniejszych wiadomości; to tylko rzecz 
pewna, że klęska ta przyczyni się do prze: 
dłużenia wojny. gdyż podniesie otuchę w 
szeregach boerskich, a zwiększy zaciętość An- 
glii, której znowu „honor sztandaru” nie 
pozwoli teraz po świeżej, a ciężkiej porażce 
wdawać stę w układy pokojowe. Poniżej po- 
dajemy depesze, które nadeszły o tej klęsce 


dziś w nocy i rano; tu dla objaśnienia na- | 


leży jeszcze nadmienić, że teren wypadków 
rezciąga się na zachodnio -półnoenej stronie 
Traanswaalu, nieeo wyżej na północ od linii 
powietrznej, którą można poprowadzić od 
Pretoryi do Laurenzo Marquez, a mniej więcej 
w pośrodku tej linii. Depesze opiewają: 

Londyn, 11 marca. W Izbie gmin se- 
kretarz ministra wojny Brodrick, odczytał 
wezoraj depeszę lorda Kitehenera, która do 
nosi, że wojska lorda Methuena stoczyły walkę 
z oddziałem Delareya. Methuen jest ranny 
i został wzięty do niewoli. Straty Anglików 
wynoszą: 41 zabitych, 77 rannych, 201 bra- 
kuje. 

Londyn. 1! marea. Dalszy telegram 
Kitehenera, odczytany w parlamencie, do- 
nosi: Wozy lorda Methuena, ciągnione przez 
woły, wyprzedzały o jaką godzinę drogi głó- 
wną kolumną. Na ten główny korpus na- 
padli nad ranem Boerowie w sile 1500 la- 
dzi. Początkiem klęski było zamieszanie po- 
wstałe w skutek spłoszenia się koni. Popłoch 
ogólny i zamieszanie wywołało zwłaszcza to, 
że wojsko Delareya ubrane było eo do je- 
dnego żołnierza w angielskie uniformy. Boe- 
rowie mieli kilka wielkich dział. Methuen 
jest ranny w nogę. 

Podczas odczytywania w Izbie gmin 
tej depeszy, rozległy się wśród posłów ir- 
landzkich oklaski. Na to z ław ministeryal- 
nych dały się słyszeć głosy „pfui“. 

W [zbie lordów po odczytaniu tej sa- 
mej depeszy przez sekretarza parlamentarne- 
go Raglana, zabrai głos iord Roberts, wy- 
rażając współczucie dla Methuena, oraz na- 
dzieję. że Izba z mowcą w tem się zgodzi. 
Roberts powiedział, że wstrzymuje się z 
wszelką krytyką aż do nadejścia wiadomości, 
na kogo spada odpowiedzialność za klęskę. 
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bertsa. Salisbury wyraża również zdanie, że 
z sądem należy się wstrzymać do nadejścia 
bliższych szczegółów. Mowca jest przekona- 
ny, że Methuen wszystko zrobił, eo było w 
jego mocy. 

Depesza Kitchenera o klęsce Methuena 
opiewa: Pretorya, 8 marca. Niestety z ża- 
lem muszę donieść o wzięciu do niewoli Me- 
thuena. Maszerował on z 900 jeźdźcami, 390 
pieszymi i 4 dzialami z Winnburga do Ly- 
denburga. Zamierzał w d. 8 b. m. spotkać się 
z Greenfellem, który dowodził 1300 jazdy. 
Og.3 nad ranem byli koło Frebosh. Zaraz 
po świcie zaatakowali Boerowie z kilku stron. 
Powstała panika. Wojsko rozbiegło się. Ma- 
jor Paris skupił dokola siebie 40 ludzi i u- 
tworzył z wozów tabor, który jednak wkrót- 
ce Boerowie zdobyli. Methuen ranny, został 
wzięty do niewoli i znajduje się w obozie 
Boerów. Widziano Methuena po raz ostatni, 
jako jeńca. Bliższych szczegółów brak. 

Telegram datowany z Pretoryi dnia 9 
marca donosi, że walka Methuena z Dela- 
reyem odbyła się 7 marca koło Frebosh. 
Także działa angielskie dostały się w ręce 
Boerów. 

Bruksela, 11 marca. Petit Bleu w de- 
peszy z Londynu podaje obliczenie wojska 
angielskiego, które poniosło klęskę i dostało 
się do niewoli, na 1000 ludzi. Liczba 201, 
którą podał Kitchener odnosi się do tych 
których Boerowie zatrzymali. 


KRONIKA 


Lwów, 11 marca. 


— Metropolita ks. Szeptycki powróci! 
w poniedziałek wieczorem z Wiednią i pod jego 
kierownictwem rozpoczną się dziś w seminaryum 
rekolekeye dla gr. kat. duchowieństwa. 

-- Dyplom honorowego obywatelstwa 
miasta Brzeżan wręczyła onegdaj ks. Arcybisku- 
powi Teodorowiczowi deputacya tamtejszej Rady 
miejskiej z burmistrzem Marynowskim na czele. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
cekie. We środę, dnia 12 b. m., w Szkole real- 
nej, ul. Kamienna 2, o godzinie 7 wieczorem 
prof. dr. J. Limbach „Stosunki rodzicielskie i 
wychowanie młodych u zwierząt“ (muchówki, 
pluskwiaki, motyle); 

w Zakładzie chemicznym ul. Długosza 6, 
o godziwe 5 pref. Uniw. Jagiellońskiego dr. 
W. Czermak: „Podania o początkach Polski w 
świetle badań naukowych*; 

w Zakładzie chemicznym (ul. Długosza 6) 
o godzinie pół do 8 wieczorem dr. Stanisław 
Niemezycki „Najważniejsze wiadomości z chemii“. 

— Wydział krajowy zwołał na dzień 

22 b.m. o godzinie 10 rano posiedzenie krajo- 
wej Rady górniczej. Na porządku dziennym znaj- 
dują się: Sprawozdanie o czynnościach górni- 
czych Wydziału krajowego w r. 1901 w za- 
kresie spraw szkolnych, przemysłowych i badań 
naukowych, oraz sprawozdanie komisyi znawców 
o proponowanych ubezpieczeniach motorów wier- 
tniczych. 
} — Egzamin. P. Zenon Jurewiez, urze- 
dnik krakowskiego Tow. wzajemnych ubezpie- 
czeń, złożył na wydziale asekuracyjnym Uniwer- 
sytetu w Getyndze egzamin z odznaczeniem, Z 
oceną : bardzo dobrze. 

— W Związku naukowo -literackim 
(ul. Trzeciego Maja 5), mówić będzie we czwar- 
tek, dnia 13 b. m., dr. A. Waldmann „O wy- 
nikach polityki kolonialnej państw europejskich 
w XIX w. (obecny terytoryalny podział świata)“. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. Goście wpro- 
wadzeni przez członków mile widziani. 

— W sali Toworzystwa politechnicznego 
odbyło się w niedzielę pod przewodnictwem p. 
Zieleniewskiego z Krakowa zebranie właścicieli 
fabryk maszyn i wyrobów żelaznych, na którem 
powołano do życia instytucyę nową: Związek 
fabryk maszyn i wyrobów żelaznych. Związek 
ten ma na celu zbieranie informacyj, śledzenie 
postępu w sposobach fabrykacyi i wspólną akcyę 
obronną w obec nieprzebierających w środkach 
i bojkotujących Galicye przemysłowców skarte- 
lowanych. 

Do związku przystapiły najpotężniejsze fir- 
my krajowe, które zatrudniają ogółem 5000 ro- 
botników. 

— Z Tow. wydawniczego. Wczoraj po 
południu odbyło się walne zgromadzenie człon- 
ków Towarzystwa wydawniczego pod przewodni- 
etwem prezesa rady nadzorczej prof. dr. A. Ka- 
liny. Po krótkiem zagajeniu zebrania przez prze- 
wodniczącego, dyrektor p. Ign. Domagalski zdał 
sprawę z działalności Towarz. za rok 1901. Ze 
sprawozdania tego podajemy ważniejsze daty : 

Towarz. wyd. w r. z. wydało 25 nowych 
prac i 9 przyjęło na skład komisowy. Autorom 
wypłacono 8918 K. (od początku zaś istnienia 
Tow. 27.162 K.); koszt wydawnictw wynosił w 
roku sprawozdawczym przeszło 24.000 K.; sprze- 
das wydawnictw dała 15.506 K., nie licząc 
zbytu w składzie warszawskim, którego rachunek 
wejdzie do bilansu za r. b. Zysk brutto wynosił 
4813 K. 10 h., zysk czysty 1229 K. 89 h. 

Na wniosek rady nadzorczej udziełono ustę- 


Lord Spencer przyłączył się do wywodów Ro. pującej dyrekcyi absolutoryum, poezem uchwa- 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 12 marca 1902 r. 


lono, zgodnie ze statutem, 25 pre. zysku prze- 
lać do funduszu rezerwowego, 800 K. wypłacić 
dyrekeyi jako remuneracyę za r. z. i członkom 
wypłacić 6 pre. dywidendy od udziałów. W końcu 
dokonano wyborów. 

W miejsce ustępujących członków rady 
nadzorczej wybrano ponownie na lat trzy pp.: 
Fr. Rawitę-Gawreńskiego, dr. W. Narkiewicza- 
Jodkę, prof. dr. Jana Pawlikowskiego i dr. O. 
Uhmę; na lat dwa: dr. Bronisława Czarnika i 
dr. Wilhelma Rolnego. 

Do dyrekcyi powołani zostali ponownie i 
jednomyślnie pp.: Ignacy Domagalski, prof. dr. 
Fi. Kreek i Jan Popławski: na zastępców: p. 
K. Domagalska, p. Tadeusz Rakowski (pono- 
wnie), oraz p. W. Naake-Nakeski, obecny se- 
kretarz Tow. wyd. l 

— Walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa ochotniczej straży ogniowej „Sokół“ 
we Lwowie odbędzie się w poniedziałek, d. 17 
b. m., o godzinie pół do 7 wieczorem w sali 
Towarzystwa, Rynek 17. 

— Mowa filia gal. Tow. ochrony zwie- 
rząt zawiązała się w Krośnie z inicyatywy tam- 
tejszego weterynarza miejskiego p. Alfreda Irzy- 
Rowskiego. Jest to trzecia z rzędu filia tego To- 
warzystwa, dwie dotychczasowe są w Krakowie 
i w Jaśle. Prezesem filii obrano prof. Dabrow- 
skiego, wiceprezesem p. Holzera, sekretarzem p. 
Irzykowskiego, który jest również delegatem filii, 
do wydziału weszli pp.: Szymański, Gudz, Droz- 
dowski, Nawratil., 

— Awyczajne walne zgromadzenie 
członków Izby inżynierskiej odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 16 b. m. o godzinie 10 rano w lo- 
kalu Towarzystwa politechnieznego, Chorążczy- 
zna 17. 

— Defraudacya na kolei. Na tutej- 
szym głównym dworcu kolejowym odkryto w 
tych dniach defraudacye, popełnianą od szeregu 
miesięcy przez asystenta Kolejowego M. W., 
który pełnił obowiązki kasyera osobowego I. i 
II. klasy. Suma zdefraudowanych pieniędzy ma 
być znaczną. W. popełniał defraudacye w ten 
sposób, że sprzedawał bilety jazdy wie z ter- 
nionu lecz z zapasów. W czasie przeprowa- 
dzonego szkontrum przyznał sią W. do defrau- 
dacyi 9—10.000 K. 


W., jak sprawdzono, prowadził nadzwy- 


czaj wesołe życie i grał w karty. Wysokość 
zdefraudowanej kwoty wykryje niezawodnie 
śledztwo. 


— Ogień piwniczny wybuchł wczoraj 
po południu w realności przy ul. Bożniczej 19. 
Wezwana telefonem straż pożarna ugasiła pa- 
laca się słomę. 

A Usiłowane samoböjstwo. W jednym 
z domów przy placu Rybim usilowała odebrać 
sobie ubieglej nocy Życie służąca Avna Majkut, 
zażywszy dwie galki sublimatowe. Domownicy 
usłyszawszy jęki, wezwali pogotowie stacji ra- 
tunkowej, które po przepłukaniu żolądka, od- 
wiozło niedoszłą samobójczynię do szpitala po- 
wszechnego. Życiu Majkutównej nie grozi nie- 
bezpieczeństwo. Przyczyna rozpaczliwego kroku 
niewiadoma. 

A Kronika policyjna. Dezertera ros- 
syjskiego Izraela Lewieza, wałęsającego się po 
ulicach Lwowa bez zajęcia, przytrzymała polieya 
i osadziła w aresztach. 

W ulicy Trzeciego Maja znaleziono złotą 
bransoletę łańcuszkowej roboty, spojoną ogni- 
wami, o trzech kamieniach, z sześciu brylanci- 
kami. 

Farbiarzowi Bickerowi skradziono 5 skó- 
rek sobolowych, wartości 300 K. O popełnienie 
tej kradzieży podejrzany jest były jego służący 
Mateusz Skóra. 

Z kieszeni sukni skradziono p. M, S. pu- 
lares z kwotą 90 K. 

Doszezetnie okradli złodzieje wczoraj p. K., 
zamieszkałego przy ul. św. Antoniego, zabiera- 
jac mu calą garderobę. 

Aresztowano handlarza starzyzny Schrega 
za kradzież kilkunastu kapeluszy kupcowi Wald- 
mannowi, przy placu Gołuchowskich. 

Zgubiono czarną skórzaną torbę z papie- 
rami tyczącymi się cksploataeyi torfu i paszpor- 
tem zagranicznym. 

— Zmasli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Józefa z Kwiatkowskich Orzechowska, wdowa 
po rewidencie Wydziału krajowego, w 57 roku 
życia ; 

Otylia z Wachtlów Paecowska, żona em. 
komisarza Dyrekeyi skarbowej, w 80 roku życia; 

Franciszek Czernecki, buchalter, w 66 roku 
życia; 

Antoni Zawalkiewiez, em. komisarz policyi, 
w 52 roku życia; 

Antoni Kamberski, obywatel m. 
i właść. realności, w 51 roku życia. 

W Nowym Sączu, Teofila Załęska, matka 
ks. St. Załęskiego, T. J., w 87 roku życia. 

W Ozortkowie, Celestyn Wybranowski, w 
87 roku życia. 

W Przemyślu, Ludwika z Kohlów Eber- 
lowa, żona em. naczelnika urzędów pomocniczych, 
w 59 roku życia. 

W Stanisławowie, Ernest Domaitzel, star- 
szy komisarz budownictwa kolei państwowej, w 
40 roku życia. 

W Samborze, Ignacy Masłowski, em. oficyał 
sądowy, w 64 roku życia. 

W Żurawnie, dr. Marek Gotlieb, adwokat 

' krajowy, w 34 roku życia. 


Lwowa 


— Na restauracyę pamiątkowego ko- 
ścioła w Żółkwi złożyli pp.: Helena Bilińska ze- 
brane przy herbacie 7 K., Helena Bilińska od 
siebie 40 K., Hala Bilińska 2 K., Marya Bi- 
lińska 2 K., Niewiadomy 10 K., Seweryna Ze- 
lechowska z Korczowa 4 K., H. Gottleb 4 K., 
S. Schmidt 2 K., T. Sołowij 4 K., Staś 1 K., 
S. Taube 10 K. 

— Kradzież na kolei. Z Tarnopola do- 
noszą do Nowego Słowa Polskiego, że wykryto 
tam znaczną kradzież, popełnianą od dłuższego 
czasu przez trzech tamtejszych przedmieszczan 
zwozów kolejowych, na szkodę rozmaitych kup- 
ców, a w szezególności handlarzy zbożem. 


— Olbrzymi pożar wybuchł w dniu 1 
b. m. w Żurawnie w majątku p. Antoniego 
Skrzyńskiego. Spłonęły: tartak i młyn wodny z 
zapasami mąki i ziarna. Wyrządzona szkoda 
wynosi około 100.000 K., ubezpieczona w kra- 
kowskiem Tow. w wysokości 51.394 K. Przy- 
czyna katastrofy niewiadoma. Z powodu znacznej 
odległości palących się budynków od wsi i ra- 
tunek był bardzo utrudniony. 

— Smiertelny wypadek. W sobotą, 8 
b. m. w piwiarni Wolfa Kretscha „na Szpilee“ 
pod Nowym Sączem, służąca 18-letnia Jadwiga 
Kunieka, chcąc aby drzewo pod kuchnią się 
prędzej paliło, oblała je nafta. Zaledwie jednak 
to uczyniła, nafta cksplodowała, a płomienie ob- 
jęły jej suknie. Mimo natychmiastowej pomocy, 
Kunieka odniosła tak znaczne poparzenia na ca- 
łem ciele, że w kilka godzin wyzionęła ducha. 

— Jubileusz Henryka Grubińskiego, 
dyrektora teatru łódzkiego, pracującego od lat 
35 na scenie, wypadł bardzo uroczyście. Wobee 
przepełnionej widowni grano „Grube ryby“ Ba- 
łuckiego. Gorąco oklaskiwany i obdarzony li- 
cznymi wieńcami jubilat, odtworzył rolę Wistow- 
skiego. Przemawiał reżyser sceny p. Rożański. 

— Z Budapesztu telegrafują: Na rynku 
Małgorzaty zapadł się wczoraj dach jednego z 
domów. Pięć osób poniosło śmierć, 

— Z Tryestu telegrafnją: O godzinie 8 
rano zerwała się wczoraj nagle przy najpiękniej- 
szej pogodzie silna bnrza. Morze było tak wzbn- 
rzone, że fale zalały brzegi t. zw. „Molo“. Wiele 
łodzi żeglarskich było w największem niebezpie- 
czeństwie. Burza, która zwykle trwa pół go- 
dziny, trwała tym razem do południa. Ruch 
tramwayów musiano wstrzymać. Szkody są zna- 
ezne. 

— Z Paryża telegrafują: Dziś w nocy 
wybuchł groźny pożar w tutejszej fabryce lino- 
leum. Dwie osoby odniosły skaleczenia, a jedna 
przy skoku z okna zlamała obie nogi. Szkoda 
materyalna znaczna. 


Notatki Hierdcto-rtysyczne 


Dyrekcya teatru cofnęla dymisyę udzie- 
loną pani Ruszkowskiej, artystce opery lwowskiej. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we wtorek poraz pierwszy (wznowienie) 
„Mignon*, opera w 4 aktach Ambrożego Tho- 
masa. Gościnny występ Bel Sorel, Jadwigi Ca- 
milowej i M. Lewickiego. 

We środę po raz czwarty (po cenach zni- 
żonych) „Urwasi“, opera w 2 aktach Erazma 
Dłuskiego, — po raz drugi majowa Msza*, o- 
brazek w słońcu w 1 akcie M. Tatarkiewicza, — 
po raz drugi „W sieciach Satyra", pastel & lu 
Watteau M. Tatarkiewicza — i po raz drugi 
„Królowa Bajka“, pastel księżycowy w 1 akcie 
M, Tatarkiewicza. 

We ezwartek po raz drugi „Mignon“, o- 
pera w 4 aktach Ambrożego Thomasa. Gościn- 
ny występ Bel Sorel, Jadwigi Camilowej i M. 
Lewickiego. 

W piątek (wznowienie) „Bogaty wujaszek“, 
komedya w 4 aktach K. Karlweissa. 

W sobotę po raz trzeci iostatni „Mignon“, 
opera w 4 aktach Ambr. Thomasa. Gościnny 
występ Bel Sorel, Jadwigl Camilowej i M. Le- 
wickiego. 
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Gdybym mógł przypuścić u Szanownych 
Czytelników znajomość własności akumula- 
torów, przystąpiłbym wprost do opisu wy- 
nalazku dr. Staneckiego — tak jednak zro- 
bić mi nie wolno, muszę więc zacząć histo- 
ryę od Adama i Ewy. 

Do rozwodnionego kwasu siarkowego 
zanurzamy dwie płyty ołowiane — nazwij- 
my je literami A i B. Łączymy obie płyty 
z dzwonkiem elektrycznym za pomocą dru- 
tów — dzwonek ani nie drgnie, a zatem 
nie ma i prądu elektrycznego. Ale teraz od- 
łączmy dzwonek a polgezmy obie płyty z 
jakimkolwiek źródłem prądu, tak, żeby prąd 
płynął od płyty A przez kwas do płyty B. 

| jednej prawie chwili obie płyty zmieniają 
barwę — płyta A staje się brunatno-czarną, 
a płyta B jaśniejszą niż była. Po pewnym 


czasie odłączmy płyty od źródła prądu, a 
połączmy je napowrót z dzwonkiem, posły- 
szymy dzwonienie bardzo silne, ałe krótko 
trwające. Widocznie zatem potrafiły te płyty 
zatrzymać w jakiś sposób chociaż część tego 
prądu, któryśmy przez nie przepuszczali. 

Obserwujmy nieco dokładniej obie płyty 
w czasie przepuszczania przez nie prądu — 
podczas tak zwanego ładowania — to poka- 
że się, że warstewka brunatno-czarna na 
płycie A utworzona jest przez nowy zwia- 
zek chemiczny, którego tu przedtem nie było, 
mianowicie przez dwutlenek ołowiu Zbadaj- 
my płytę B, pokaże się, że na powierzchni 
jest czysty ołów. Tuż przed zanurzeniem do 
kwasu obie płyty były na powierzchni utle- 
nione. w skutek dzialania tlenu, znajdujące- 
go się w powietrzu (rdzewienie żelaza jest 
takiem samem utlenianiem). Otóż na płycie 
B ta warstewka ciemniejsza utlenionego oło- 
wiu, zamieniła się na czysty ołów i dlatego 
stała się jaśniejszą. Początkowo zatem mie- 
liśmy na obu płytach ten sam związek oło- 
wiu i tlenu, teraz pod wpływem prądu ła- 
dowania na płycie A dwutlenek ołowiu, a 
na płycie B nie ma całkiem tlenu, tylko 
czysty ołów. Rezultat więe ostateczny, że 
w skutek przepuszezania prądu od A do B, 
tlen przeniósł się w przeciwnym kierunku 
t. j. z płyty B na plyte A. W ten sposób 
Daruszyliśmy równowagę chemiczną — mo- 
żemy powiedzieć żeśmy te płyty naładowali. 

Jeśli zaś połączymy obie płyty drutem, 
wytworzą one prąd elektryczny, a co może- 
my poznać po hałasie dzwonka. Obserwujmy 
obie płyty w czasie oddawania prądu — pod- 
czas tak zwanego wyładowania — zobaczy. 
my, że płyta A z brunatno czarnej staje się 
coraz jaśniejszą, a płyta B z jasnej coraz 
ciemniejszą. A kiedy mniej więcej barwy o- 
bu płyt się wyrównają dzwonek milknie. 
Zmiany barw pochodzą od zmian chemi- 
eznych, skutkiem przenoszenia się tlenu od 
płyty A na B. 

To jest zatem w krótkości zasada aku- 
mulatorów. Zastrzegam się bardzo, że nie 
przedstawiłem ściśle przebiegu zjawiska, ale 
w popularnym, a do tego krótkim artykule 
jest to wprost niemożliwe. 

Nic łatwiejszego jak zrobić samemu taki 
akumulator. Ładujemy go prądem elek- 
trycznym n. p. od rana do wieczora — płyta 
jedna poczerniała jak smoła, druga wyjaśniała, 
cieszymy się, że nagromadziliśmy w nim 
energii bez liku, łączymy z dzwonkiem a 
ten po pięciu minutach dzwonienia milknie. 
Jednak nie dzwonek nas zawiódł, ale sam 
akumulator. 

Zbadajmy powöd jego nieudolnosei. 

Ilość energii elektrycznej, którą mo- 
żemy nagromadzić w postaci energii che- 
mieznej zależy oczywiście od grubości wy- 
tworzonej warstewki dwutlenku ołowiu. Z chwi- 
lą jednak, gdy na powierzchni plyty wytwo- 
rzy się warstewka dwutlenku, utrudnia ona 
znacznie dalsze utlenianie się ołowiu, a tlen 
nie mająe przystępu do ołowiu uchodzi w 
postaci baniek w powietrze. 

Otóż Plante, właściwy twórca akumu- 
latorów, który po dwunastoletnich próbach 
doszedł w r. 1872 do rezultatów mających 
znaczenie w praktyce, musiał przeszło rok 
ładować i wyładowywać swój akumulator, 
zanim otrzymał warstewkę czułej masy od- 
powiedniej grubości. Jasną jest rzeczą, że 
takie roczne ładowanie i wyładowanie jest 
nie tylko bardzo żmudne, ale też wielce 
kosztowne. 

Pocóż jednak koniecznie w ten sposób 
wytwarzać tę warstewkę dwutlenku, kiedy 
możemy kupić gotowy dwutlenek, pomiesza- 
ny z tlenkiem ołowiu w postaci czerwonego 
proszku, zwanego minią. 

Myśl tę wprowadził w czyn Faure i 
opatentował w r. 1681 sposób robienia aku- 
mulatorów, w których warstwa dwutlenku 
nie jest wytwarzana wprost z plyty przez 
długie ładowania i wyładowania, jak to czy- 
nił Plantć, ale zrobiona z minii lub glejty 
(będącej tlenkiem ołowiu) i nałożona na bla- 
chy ołowiowe. 

Pokazało się, że wystarczyło nową ma- 
sę formować przez kiłka dni, aby otrzymać 
akumulator gotowy do użytku. Postęp zatem 
niezmierny. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Bronisław Vopalka. 


Galic. Towarzystwo gospodarskie 


Lwów, 11 marca. 


Po nabożeństwie odprawionem w ko- 
ściele archikatedralnym, zebrali się dziś po 
godzinie 10 rano delegaci i prezesowie od 
działów gal. Towarzystwa gospodarskiego W 
wielkiej sali ratuszowej na trzydzieste sió- 
dme walne zgromadzenie Rady ogólnej, 

Zgromadzenie zaszczycili swą obecno- 
ścią JE. P. Namiestnik Leon hr. Piniń- 
ski i P. Marszałek krajowy Andrzej hr. Po- 
tocki. 

Jako komisarz rządowy zasiada radca 
Namiestnietwa p. Szeligowski. 
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Obrady walnego zgromadzenia w za- 
stępstwie chorego prezesa Stanisława hr. Sta 
dnickiego, zagaił wiceprezes komitetu p. Sta- 
nisław Brykczyński. 

W dluzszem przemówieniu, przerywa- 
nem co chwila oklaskami, wspomniał prze- 
dewszystkiem p. Brykezyński o całym sze- 
regu spraw, które przyjdą pod obrady wal- 
nego zgromadzenia, wyraził dalej wielki żal 
z powodu straty, jaką ponosi Towarzystwo 
w skutek ustąpienia radey Dworu dr. Ta- 
deusza Pilata z godności wiceprezesa; na- 
stępnie poświęcił kilka słów gorącego wspo- 
mnienia zmarłym członkom Towarzystwa 
Ś. p. Kazimierzowi Pańkowskiemu, Romano- 
wi kniaziowi Puzynie, Aleksandrowi Hu- 
limce i Leoncyuszowi Wybranowskiemu. 

(Pamięć zmarłych nuezeilo zgromadze- 
nie przez powstanie). W końcu podziękował 
mowca Namiestnikowi i Marszatkowi krajo- 
wemu za zaszczycenie zgromadzenia swą obe- 
enością, podnosząc przy tej sposobności gor- 
liwe popieranie spraw Towarzystwa przez 
Pana Namiestnika ilekroć zajdzie tego po- 
trzeba. 

Z kolei sekretarz Towarzystwa p. F. 
Skrochow ski przedłożył sprawozdanie z 
czynności komitetu Tow. gospodarskiego za 
rok ubiegły. 

W sprawozdaniu tem, część pierwsza, 
poświęcona „działowi naukowemu i statysty- 
ce* omawia napierw działalność szkoły chmie- 
larskiej w Starem Siole, na którą Państwo 
daje 2600 koron, a kraj 1000 koron sub- 
wencyi Uezniowie tej szkoły, w liczbie 8, 
pobierali w roku ubiegłym obok nauki upra- 
wy chmielu naukę rymarstwa i koszykar- 
stwa, kształcili się praktycznie, w szezepie- 
niu i prowadzeniu drzewek i mieli sposob- 
ność kształcenia się także w postępowem 
mleezarstwie. 

Szkoła ogrodniezo-pszezelnieza we Lwo- 
wie, zostająca pod opieką zjednoczonego gal. 
Towarzystwa ogrodniczo - pszezelniczego. li- 
czyła w roku ubiegłym 12 uczniów, z któ- 
rych siedmiu utrzymywanych było całkowi- 
cie kosztem pomienionego Towarzystwa. Na- 
uki udzielali w tej szkole czterej dochodzący 
nauczyciele. Ministerstwo rolnictwa wypła- 
ciło szkole tej tytułem subweneyi kwotę 
4000 koron, resztę wydatków pokryło zje- 
dnoczone Towarzystwo pszczelniczo-ogrodni- 
cze z własnych funduszów. 

Na wędrowne wykłady rolnicze i mle- 
czarstwa otrzymał komitet od Rządu sub- 
wencyę w kwocie 14.000 koron, z której 
9000 koron przyznał centralnemu zarządowi 
Towarzystwa „Kölek rolniczych* we Lwo- 
wie na lustracye gospodarstw włościańskich, 
600 koron na wędrowne wykłady o uprawie 
i wyprawie lnu i konopi, 3000 koron na 
dwa kursa sadowniezo-ogrodnieze i skomple- 
towanie sortymentu okazów sztucznych owo- 
eöw 12500 koron na kursa mleczarskie i pod- 
niesienie mleczarstwa. 

Sprawozdanie komitetu zaznacza w dal- 
szym ciągu, że lustracye gospodarstw chłop- 
skich przynoszą pożytek włościańskiej lud- 
ności kraju. 

W roku ubiegłym odbył się w Podbor- 
cach, w majątku Juliana br. Bruniekiego, 
jeden kurs sadowniczo-ogrodniczy dla nau- 
czycieli kursów uzupełniających szkół ludo- 
wych, drugi bowiem kurs, projektowany we 
Lwowie na późną jesień, odłożono do kwie- 
tnia b. r. w którym to czasie mają się od- 
być konferencye nauczycieli szkół ludowych. 
Na rozszerzenie i wykończenie wylegarni 
ryb w Oparach udzielił komitet kwoty 1000 
koron. 

Również odbyły się w roku ubiegłym 
dwa kursa weterynaryi i kucia koni, które 
wydały pomyślne rezultaty. Jeden z tych 
kursów odbył się w czasie od 21 do 31 
maja w Drohobyczu, drugi zaś od 2 do 18 
grudnia w Złoczowie. Trzeci kurs, który miał 
się odbyć w Sanoku, nie przyszedł do skutku. 

Z uzyskanej na popieranie czasopism 
subwencyi w kwocie 5600 koron (4600 ko- 
ron od Ministerstwa rolnietwa i 1000 koron 
od Wydziału krajowego) przyznał Komitet 
Towarzystwa gospodarskiego na podtrzyma- 
nie czasopisma Bartnik 200 koron, galie. 
Towarzystwu leśnemu na wydawnictwo cza- 
sopisma Sylvan 600 koron, resztę zaś w 
kwocie 4800 koron użyto na wydawnictwo 
Rolnika. 

Kosztem funduszu, przeznaczonego na 
wydawnictwo podręczników gospodarskich, 
ogloszono drukiem w roku ubiegłym prace: 
dr. E. Bóhmera „Zbiór i przechowywanie 
roślin pastewnych* i Teofila Sochaniewieza 
„Pomoc przy porodach u krów“; trzeci pod- 
ręcznik Fryderyka Hucka „Hodowla traw 
nasiennych* wyjdzie z druku w bieżącym 
roku. 

Go się tyczy ezynnosei Komitetu w 
sprawach statystyki rolniczej, to główną pra- 
cą Komitetu podobnie jak w latach poprzed- 
nich było przy pomocy subweneyi rządowej 
w kwocie 6800 koron zestawienie wyniku 
zbiorów z r. 1901. 

Wyniki tych zbiorów, o ile tyczą się 
pszeniey, żyta, jęczmienia, owsa i kukurudzy 
zestawiono podług powiatów sądowych, ogól- 
ny zaś wykaz uprawy i zbioru wszystkich 


ziemiopłodów sporządzono na podstawie po- 
działu na strefy rolnicze. 

W roku ubiegłym było pod uprawą roli 
1,970.954 hektarów, pozostawiono ugorem 
627.660 hektarów, z łak zaś o ogólnym ob- 
szarze 696.664 hektarów, skoszono 627.660 
hektarów. 

Na podstawie szczegółowych zestawień 
stwierdza sprawozdanie Komitetu w dalszym 
ciągu, że rok ubiegły był może nieco lepszy 
od r. 1900, w ogóle jednak należy go zali- 
czyć do lat średniego urodzaju. 

Dalsze ustępy sprawozdania omawiają 
czynności Komitetn w zakresie produkcyi ro- 
ślin, rybactwa, chowu bydła, nierogacizny 
owiec i koni. 

Liczba obör zarodowych pełnej krwi po- 
większyła się w roku sprawozdawczym o je- 
dna rasy oldenbnrskiej i wynosi obecnie w 
obrębie Towarzystwa 19. Obór pół krwi no- 
wych (rasy simentalskiej) założono dwie, jest 
ich więc razem 49. Bardzo pomyślnie roz- 
wijają się także obory zarodowe gminne, ze 
względu na to, że wywierają one doniosły 
wpływ na podniesienie chowu bydła u wło- 
ścian, komitet Towarzystwa gospodarskiego 
zamierza zakładać w przyszłości trzy obory 
gminne co roku. 

Liczba stacyj buhajöw wynosiła w roku 
zeszłym 302. 

Co do sposobu urządzania w przyszło- 
ści wystaw przeglądowych, postanowił ko- 
mitet zaprowadzić pewne zmiany, a miano- 
wicie w tym kierunku, że będzie urządzał 
tylko kilka wystaw przeglądowych rocznie, 
aby módz udzielać większych premij za sztu- 
ki bydła, na odznaczenie prawdziwie zasłu- 
gujące. 

Chlewni zarodowych uzupełniono w u- 
biegłym roku 15, nowych założono 67, ogó- 
łem zaś istnieje obecnie takich chlewni 408. 
Owczarni zarodowych było 80, stacyj try- 
ków 87. 

Akcya komitetu nad podniesieniem cho- 
wu koni włościańskich i roboczych musiała 
się w roku ubiegłym ograniczyć z powodu 
braku funduszów jedynie do subwencyono- 
wania lieeneyonowanych ogierów, premio- 
wania klaczy i Zrebiat, tudzież zakupna ogie- 
rów i tworzenia nowych stacyj. 

W roku ubiegłym odbyły się cztery 
wystawy koni włościańskich i roboczych: 
w Przeworsku, Obertynie, Stanisławowie i 
Zbarazu. Wystawy te wykazały, że mamy 
jeszcze w kraju nadzwyczajny materyał koni 
włościańskich, który poprawiany dobrymi o- 


|gierami oryentalnymi nietylko nie zaginie, 


ale podnosić się musi. 

Subwencye państwowe, jakiemi komitet 
na rozmaite cele rozporządzał, wynosiły w 
roku sprawozdawczym 122.092 koron 66 hal. 
(38.726 koron w dziale nankowym i staty- 
styki, 88.366 koron 66 hał. w dziale chowu 
zwierząt i produkeyi roślin), subwencye kra- 


jowe 69.866 koron 66 hal., razem 191.959 


koron 32 hal. 

Budżet przychodów i rozchodów na r. 
1902 wykazuje niedobór w kwocie 4888 kor. 
24 hal., która ma być rozłożoną na poszcze- 
gólne oddziały według stopy procentowej 35 
pre. od należytości wkłudek obowiązkowych 
członków w każdym oddziale zebrać się ma- 
jących. 

Do sprawozdania dołączono w końcu 
21 sprawozdań działalności poszczególnych 
oddziałów Towarzystwa gospodarskiego. 

Następnie p. Wiesiołowski w ob- 
szernem przemówieniu złożył sprawozdanie 
z czynności oddziałów Towarzystwa za r. 1901. 
Mowca dał przedewszystkiem w ogólnych 
zarysach obraz działalności w poszezegölnych 
oddziałach. Następnie omawiał rozmaite spra- 
wy, tyczące się rolnictwa, które w ubiegłym 
roku były bądź przedmiotem obrad jego lnb 
kilku oddziałów razem. 

Omawiając sprawy chowu bydła podniósł 
p. Wiesiołowski konieczność zmiany $. 2 u- 
stawy o lieeneyonowaniu buhajów gminnych, 
w tym kierunku, aby każdy buhaj gminny był 
licencyonowany, dalej sprawę racyonalnej 
hodowli, lepszego zużycia funduszów hodo- 
wlanych na zakupno buhajów gminnych prze- 
znaczonych, oraz zniesienia lub rzadszego 
urządzenia wystaw przeglądowych. Wspo- 
mniał z kolei mowea o potrzebie uzyskania 
na dalsze 10 lecie jeszcze wydatniejszych 
subwencyj ze strony kraju i państwa. 

Obszernie przemówił następnie mowca 
na temat rybołowstwa, sadownictwa, spółek 
mleczarskich, spraw weterynarskich i kółek 
rolniczych. Przemówienie swe zakończył p. 
Wiesiołowski życzeniem, aby zapanował po- 
wszechny zapał i wytrwałość w pracy nad 
odrodzeniem narodowem, nad wzmocnieniem 
naszych sił moralnych, umysłowych i eko- 
nomicznych, nad utrwaleniem i rozszerzeniem 
naszej narodowej świadomości. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos Julian br. Brunieki. 
Podniósłszy w swem przemówieniu z jednej 
strony, że rolnictwo we wschodniej części Ga- 
lieyi nie znajduje się na tym stopniu rozwo- 
ju, na jakim być powinno, by setki tysięcy 
dusz nakarmić i dać im utrzymanie, a z 
drugiej strony, że rolnictwo nie doznaje do- 
statecznego poparcia, ani moralnego. ani ma- 
teryalnego od Rządu centralnego i krajowe- ` 


go, postawił w końcu następujący wniosek 
nagły: 

Rada ogólna Towarzystwa gospodar- 
skiego, poleca komitetowi, by starał się naj- 
usilniej w drodze, jaką uzna za stosowną o 
bardzo znaczne podniesienie subwencji tak 
rządowych. jak i krajowych, oraz powiato- 
wych na cele rolnicze ogólne i poszczegól- 
ne, jakie do teraz otrzymywał, względnie o 
wyrobienie nowych, stojących w stosunku 
do wielkości kreja i jego zaludnienia, 

2. by działał energicznie w kierunku 
podniesienia życia pe oddziałach, zwiększe- 
nia ilości członków Towarzystwa przez przy- 
ciągnięcie nowych, zwłaszcza zaś przez 
współdziałanie z Towarzystwami specyalnemi 
i bratniemi, podniesienia i wzmocnienia so- 
lidarności kół rolniczych w wspölnyeli spra- 
wach, jednem slowem, by dążył do podnie- 
sienia rolnictwa w ogóle. a tem samem do 
podniesienia dobrobytu wszystkich warstw. 

Ks. Baczyński żądał wykluczenia 
wszelkiej polityki z Towarzystwa, a nato- 
miast większego zajęcia się sprawami wło- 
ściańskiemi. 

Następni mowcy pp. Cieleeki i Boh- 
danowicz protestowali przeciwko temu, 
jakoby komitet Towarzystwa za mało się zaj- 
mował sprawami włościańskiemi. 

Po przemówieniach pp. Włodzimierza 
Gniewosza, Fedorowicza i ks. Ser- 
wackiego, uchwalono w głosowaniu tak 
nagłość. jak i sam wniosek br. Brunickiego, 
oraz dodatkowo nagły wniosek ks. Serwa- 
ckiego, by dzisiejsze zgromadzenie wy- 
słało z okazyi 25-letniego jubileuszu ponty- 
fikatu Papieża telegram z wyrazami hołdu 
i czci dla Ojca św. 

Z porządku dziennego dr. Steezkow- 
ski referowal projekt rządowy do ustawy o 
ubezpieczeniu urzędników i sług gospodar- 
czych. objaśniając główne postanowienia tego 
projektu. W końcu postawił dr. Steczkowski 
następujące rezolueye: 

I. Ogólna Rada gal. Towarzystwa go- 
spodarskiego uznaje przyjście do skutku usta- 
wy o przymusowem ubezpieczeniu prywa- 
tnych urzędników na starość i na wypadek 
niezdolności do pracy oraz o zaopatrzeniu 
wdów i sierót po nich za pożądane ze wzglę- 
dów ekonomicznych i społecznych. 

II. Ogólna Rada gal. Towarzystwa go- 
spodarskiego mniema jednak : 

1) że przewidziane projektem rządowym 
z 1901 r. ubezpieczenie urzędników prywa- 
tnych na wypadek braku posady w odnie- 
sieniu do urzędników zatrudnionych w go- 
spodarstwach rolnych nie jest potrzebne i że 
w obecnych stosunkach pilniejsze jest pra- 
wne uregulowanie stosunków służbowych 
przez wydanie odpowiedniej pragmatyki służ- 
bowej, 

2) że pracodawcy i ubezpieczeni prócz 
stałych premij projektem rzadowym-z r. 1901 
przewidzianych do żadnych dalszych dopłat 
nie powinni być pociągani i że ewentualne 
niedobory zakladu pensyjnego powinny być 
pokrywane ze skarbu państwa, 

3) że projektowana ustawa o przymu- 
sowem ubezpieczeniu urzędników prywatnych 
powinna być opartą na autonomicznych kra- 
jowych związkach względnie na samoistnych 
krajowych zakładach pensyjnych. 

W dysknsyi, jaka się nad tymi wnio- 
skami rozwinęła, zabierali głos pp. Włodzi- 
mierz Gniewosz, Wiesiolowski, Kesselering 
i Makarewicz, którzy poparli w gorących sło- 
wach proponowane przez referenta wnioski. 

W głosowaniu uchwalono następnie 
wnioski referenta, poczem przewodniczący 0 
godz. 1:40 zamknął posiedzenie. 

Po południu o godzinie 5 odbędzie się 
poufne posiedzenie delegatów w sali Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego. 

Dalszy ciąg obrad walnego zgromadze- 
nia jutro, we środę, o godz. 10 rano. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Wieden, 11 marca. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe : Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-pre. 267:—, Austr. zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 8-pre. 256-50, Tow. Zegl. na 
Dunaju 100zł. m. k. 4-pre. 500—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 280: —, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 254°—, Poty- 
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 8%*—, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 109-—, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 18:50, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 426-—, Clary 40 zł. m.k. 170°—. Poży- 
ezka m. Insbruku 20 zl. 83°—. Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. %4—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł, Me Ofen 40 zi, 210—, Palffy 40 zł. 
m. k. 188:—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
53:50, Czerw. krzyża węg. tow. Szł. 29:50 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10zł. 80: ; 
Salma 40 zł. m. k. 227°—, Pożyezka Salz- 
burga 20 zł. 80—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 260—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 413:—. 
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Wiedeń, 11 marca. (Telegram „Gazety 
Lwowskiej“). Na poniedziałkowy targ spę- 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na 
rzeź ogólem 4842 sztuk. 

W tem było z Galicyi 665 sztuk, z Bu- 
kowiny —. 

Przebieg targu był spokojny. 

Ceny niezmienione. 

Niesprzedanych pozostało 142 sztuk. 

Wołów z Galieyi | Bukowiny sprzedano: 
72 sztuk po 54 do 61 kor, 855 sztuk po 
62 do 68 kor., 160 sztuk po 69 do 73 kor, 
6 sztnk po 74 do 76 kor. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho 
dzenia kupowano po 52 do63 kor., krowy 
podtuezone po 50 do 62 koron, bydło chude 
po 36do 52 koron. Wszystko licząc za cetnar 
metryczny żywej wagi. 


2 
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OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan, jak donoszą z Budapesztu, 
pzzyjął wczoraj prezesa gabinetu węgierskie- 
go Szella na prywatnem posluchaniu. 


Koło polskie w Wiedniu, jak już wia- 
domo z wczorajszej depeszy, odbyło wczoraj 
posiedzenie, na którem toczyły się w dal- 
szym ciągu obrady nad etatem Ministerstwa 
wyznań i oświaty. Poseł ksiądz Zygulinski 
przedstawił w obszernem przemówieniu kwe- 
styę wychowania młodzieży i wpływu po- 
wołanych czynników na to wychowanie 
Przemawiali dalej pp. Henzel, dr. Kozłow- 
ski, Stwiertnia, Sozański, hrabia Szeptycki, 
Rotter i i. Prezes Jaworski reasumując dy- 
skusye, podniósł, że kwestye, które mowey 
Kola mają podnieść w Izbie posłów, podzie- 
lid należy na dwie części: mianowicie część 
poniekąd administracyjna, a więc potrzeby 
szkół, nauczycieli i t. d., druga część, to jest 
to, czego się ma w szkołach uczyć i w jaki 
sposób. Tu potrzeba się ograniczyć do tego, 
co można zmieścić w ciasnych ramach je- 
dnego przemówienia i coby się nie sprzeci- 
wiało zapatrywaniom Koła i Sejmu. 

P. Petelenz w długiem przemówieniu 
przedstawił szczegółowo osnowę swojej mowy, 
którą wypowie w Izbie. 

P. Danielak żądał, aby Koło poparło 
nagłość wniosku p. Klofata w sprawie żol- 
nierza Müllera z Niska. 

Koło uchwaliło, by komisya parlamen- 
tarna rozpatrzyła tę sprawę i postanowiła, 
czy ma się za nagłością głosować. Komisya 
póstanowiła dać wskazówkę, aby Koło gloso- 
wało za nagłością. 


Pierwszy sekretarz ambasady tureckiej 
w Wiedniu. Fuad bey, mianowany został 
radcą ambasady w Petersburgu. Na jego 
miejsce do Wiednia przeniesiony został pier- 
wszy sekretarz ambasady tureckiej w Peters- 
burgu, Fareddin bej. 


Na zgromadzeniu wiedeńskiego Towa- 
rzystwa przyjaciół postępu poseł Lecher 
mówił o ważnych pracach, których ma do- 
konać jeszcze parlament. Z naciskiem odparł 
te głosy, które odmawiają parlamentowi au- 
stryackiemu chęci i zdolności do pracy. W r. 
1901 załatwiono 55 ustaw, a między niemi 
niektóre o epokowem dla Monarchii znacze- 
niu. Piękne świadectwo parlamentowi au- 
stryackiemu wystawiła budapeszteńska Izba 
handlowa która w ostatniem swem sprawo- 
zdaniu rocznem zamieściła następujący ustęp: 
„Możemy sobie brać przykład z naszych są- 
siadów w Austryi, którzy pomimo panującej 
tam walki narodowościowej i rasowej, zrozu- 
mieli doniosłość zainaugurowanej tam na 
wielką skalę praktyki ekonomicznej i połą- 
czyli się razem w zgodnem jej popieraniu*. 
Budżet państwowy będzie niezawodnie za- 
łatwiony w ciągu kwietnia. Jest to — zda- 
niem mowey — termin bardzo pomyślny, 
gdyż między wszystkimi budżetami, które od 
roku 1868 w drodze parlamentarnej zostały 
załatwione, tylko cztery zostały uchwalone 
w odpowiednim terminie, a 12 razy budźet 
został załatwiony później jeszcze, niż w kwie- 
tniu. W dalszym ciągu omawiał dr. Lecher 
projekt ustawy o podatku od biletów kolejo- 
wych i występował przeciw junctim tej ustawy 
ze zniesieniem myt i poprawą doli dyurni- 
stów. Najważniejszą pracą, którą parlament 
będzie musiał się zająć jest ugoda z Wę- 
grami. Dalej nadzwyczaj ważną sprawą są 
traktaty handlowe. Tylko pełna roztropności 
polityka traktatowa może przynieść Monar- 
cbii korzyść, a rzeczą jest Rządu i parla- 
mentu, aby przy zawieraniu tych traktatów 
umiały skutecznie bronić interesów Mo- 
narchii, 


Paryskie dzienniki donoszą, że stan 
zdrowia prezesa gabinetu Waldeck-Roussean 
tak się poprawił, iż lekarze zaniechali już 
wizyt. Minister w tych dniach opuści mie- 
szkanie i obejmie urzędowanie. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 
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Wieden, 11 marca. Dzisiejsze posie- 
dzenie Izby posłów rozpoczęło się o go- 
dzinie Y, na 11. í 

Między odezytanemi interpelacyami znaj- 
duje się interpelacya posła Horzicy i towarz. 
po P. Prezydenta Ministrów w sprawie do- 
niesienia dzienników, że rząd księstwa he- 
sko-darmstadzkiego przeznaczył dla niemie- 
ekiego Sehulyereinu (Alldeutscher Sehulve- 
rein) w Austryi i na Węgrzech 200.000 ma- 
rek. Interpelanei wskazują, że ostatecznym 
celem tego Towarzystwa jest podkopanie 
egzysteneyi Austryi i zapytują Rząd, co za- 
mierza uczynić, aby wystąpić przeciwko agi- 
tacyjnej działalności tego Towarzystwa. 

P. Breiter i tow. interpelują Pana 
Ministra sprawiedliwości w sprawie postę- 
powania lwowskiego trybunału karnego przy 
procesach prasowych. 

Następnie przeszła Izba do dalszego 
ciągu dyskusyi nad rozdziałem budżetu o 
drogach wodnych. 

Poseł Kult omawia potrzeby Morawii. 
Po nim zabrał głos szef sekeyi Roża, 


Kraków, 11 marca. (Tel. pryw.) Szef 
sekeyi dr. Owiklinski wziął wczoraj udział w 
posiedzeniu wydziału filologicznego Akademii 
umiejętności. Po posiedzenin odbyła się z 
inicyatywy ezłonków Akademii z JE. hr. 
Tarnowskim na czele uczta na cześć dr. Ćwi 
klinskiego w „Grandhotelu“. Wzięło w nim 
udział 50 osób. Wzniesiono szereg toastów. 


Kraków, 11 marca. (Tel. pryw.). Wezo- 
raj odbyły się pierwsze rozprawy w przed- 
miocie nakazów zapłat wekslowych Chmur- 
skiego. Pani Chmurska oświadczyła, że pod- 
pisy na kilku wekslach nie pochodzą z jej 
ręki, w obec tego sąd wydał wyrok, unie- 
ważniający nakazy zapłaty. 

Zmarł w Krakowie Józef Nowak w wieku 
71 lat, ojciec krakowskiego biskupa sufra- 
gana. 

Delegat Namiestnictwa nie udzielił ze- 
zwolenia na odczytanie „Tkaczów* Haupt- 
mana na dzisiejszem wykładzie uniwersytetu 
ludowego. 


Wieden. 11 marca. „Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych“ ogłasza: Najj. Pan 
przyjął prośbę generała broni barona Rhon- 
feld Dawida o przeniesienie go w stan spo- 
ezynku i zamianował komendantem wojsk 
obrony krajowej w Zadarze generał - poru- 
cznika Horsetzkyego, komendanta 36 dywi- 
zyi piechoty. 

Wiedeń, 11 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował posła sejmowego 
dr. Wincentego Iwcewicza Marszałkiem 
sejmu Dalmatyńskiego, a p. Kulisicza je- 
go zastępcą. 

Praga, il marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Wydziału krajowego, członek Wy- 
działu dr. Urban referował o okólniku P. 
Ministra skarbu w sprawie zamierzonego do- 
datku do podatku od piwa. Rząd w okólni- 
ku tym zaznacza, że nie może zgodzić się 
na podwyższenie państwowego podatku od 
piwa na korzyść funduszu krajowego ani też 
dozwolić, aby projektowany samoistny doda- 
tek krajowy przewyższał cyfrę 1 K. 40 hal. 
od hektolitra. Natomiast Rząd jest gotów za- 
rządzić ściąganie tego dodatku przez organa 
państwowe. W koneu P. Minister prosi o 
obesłanie ankiety, która zbierze się 14 b. m. 
w Wiedniu celem ostatecznego ułożenia tekstu 
odpowiedniej ustawy. — Wydział krajowy 
uchwalił delegować na tę ankietę posłów 
dr. Herolda i Urbana. 

Budapeszt, 11 marca. W Izbie posłów 
sejmu węgierskiego wystosował wczoraj dep. 
Messi z partyji niezawislej zapytanie do pre- 
zydenta ministrów, czy chce wpłynąć na mi- 
nistra oświaty, aby ten odpowiedział na in- 
terpelacye mowey, domagającą się usunięcia 
nauki języka niemieckiego ze szkół ludo- 
wych. Mowca wskazuje. że jest już najwyż- 
szy czas, aby minister dał odpowiedź, bo od 
chwili wniesienia interpelacyi upłynął cały 
miesiąc. Mowca powiada, że minister nie po- 
winien zwlekać z odpowiedzią i w ten spo- 
sób omijać sprawę. 

Prezydent ministrów Szell oświadcza 
na to, że minister oświaty wskutek przeciąże- 
nia pracą nie mógł dotychczas dać odpowiedzi, 
odpowiedź ta wkrótee jednak nastąpi. 

Z kolei przystąpiono do dalszego ciągu 
dyskusyi. 

Budapeszt, 11 marca. Prezes gabinetu 
Szell polecił władzom policyjnym w Buda- 
peszcie i Nowym Sadzie, aby z powodu za- 
machu stanu w Szabat prowadziły śledztwo 
co do osób podejrzanych o należenie do 
spisku. Dzienniki donoszą, że prokurator za- 
| grzebski wysłany został do Mitrowiey celem 
' prowadzenia śledztwa. 
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Warszawa, 11 marca. (Tel. pryw.). 
W banku dyskontowym odkryto defrauda- 
eye na 50.000 koron. 

Berlin, 11 marca. Jak Nordd. Allg. 
Ztg. donosi, kanclerz hr. Buelow zachorował 
na lekką influenze. 

Berlin, 11 marca. Reichsanzeiger ogła- 
sza zakaz przyjmowania w Niemezech dzien- 
ników Czasu krakowskiego i lwowskiego 
Dziennika Polskiego na przeciąg dwóch lat. 

Berlin, 11 marca. National Ztg. za- 
przecza doniesieniu Timesa, jakoby Niemcy 
sprzeciwiały się propozycyi Anglii i innych 
mocarstw w sprawie oddania Tientsinu, Chiń- 
ezykom. 

Gniezno, 11 marca. (Tel. pryw.‘. Gne- 
sener Ztg. donosi, że odbyła się tu konferen- 
cya kolegium nauczycielskiego tut. gimna- 
zyum. Wynikiem narad jest niedopuszczenie 
do egzaminu abituryentów Janiszewskiego, 
Krzesiewicza i Pawidzkiego. Kilku studen- 
tom niższych klas, jako podejrzanym o na- 
leżenie do tajnego stowarzyszenia, wzbroniono 
uczęszczać do szkoly. 

Rzym, il marca. Na wezorajszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych wybrany 20- 
stał na 402 głosów oddanych, 350 głosami 
prezydentem Izby dep. Bianchieri. Soeyali- 
sta Costa otrzymał głosów 24. Rezultat wy- 
boru powitała Izba oklaskami. 

Paryż, 11 marca. Rada munieypalna 
wybrała swym prezydentem na rok 1902 
43 głosami republikanina postępowego p. 
Escudier. Radykał Desplas otrzymał 86 głosów. 

Nowy Jork, 11 marca. Ks. Henryk 
pruski przybył do Hoboken. 

Filadelfia, 11 marca. Przybył tu wezo- 
raj ks. Henryk pruski. 

Filadelfia, 11 marca. Przeszło stu oby- 
wateli amerykańskich zebrało się na bankie- 
cie, urządzonym na cześć księcia Henryka 
pruskiego. Książę wygłosił mowę, w której 
zaznaczył, że ostatni raz przemawia publi- 
cznie na ziemi amerykańskiej, dziękował za 
serdeczne przyjęcie, a żegnając się wyraził 
życzenie, aby Niemcy i Stany Zjednoczone 
pozostały nadal takimi samymi dobrymi 
przyjaciółmi. 

Matiesfontein , 11 marca. Pewnego 
Europejczyka, który bez zezwolenia władz 
podróżował z bronią po kraju, skazano na 
rok więzienia. Innego Europejczyka skazano 
za ukrywanie broni na 2 lata więzienia. 


Podbój Transvaalu. 
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Londyn, 11 marca. Z Colchester do- 
noszą: Z powodu wznowionego rozruchu 
Ligi irlandzkiej trzeci batalion pułku Suffolk, 
który miał wyruszyć do Afryki południowej, 
nagle otrzymał nakaz udania się do Irlandyi. 


Wiedeń, 11 marca. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 7-go marca 1902 
r: Banknoty w obiegu 1,895,806.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem 
mniej o 20118.000). Rezerwa kruszeowa 
1,441,562.000 (mniej o 4,058.000 k.). port- 
fel wekslowy 197,294.000 (mniej o 10,354.000 
koron), lombard papierów 45,779.000 k. (mniej 
o 754.000 karon). banknoty wolne od po- 
datków 430,418.000 (więcej o 16,952.000 
koron). 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 11 marca 1902. — Zamknię- 
cie giełdy (Sehlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 697°50, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 714—, 
Akcye Anglobanku 283 75. Akeye Unionban- 
ku 565°—, Akeye Länderbanku 430—, Akeye 
Bankvereinu 464—, Ake. Bodeneredit 953:—, 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 677:—, Akcye Ko- 
lei Południowej 69-—, Akcye Tramway 4) 
287:25, Akeye Tramway B) 28325, Akeye 
Kolei Elbethal 47050, Akcye Kolei Pół- 
nocnej —'—, Akeye Kolei Czerniowieckiej 
569:50, Akeye Alpiny 89% —, Akcye Rima 
Muranyi 498—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1440°—, Akcye Fabryki broni 
325°—, Akcye Tureckie tytoniowe 295—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9690, 
Renta majowa 101-55, Austryacka Renta koro- 
nowa 9910, Węgierska Renta koron. 97:40, 
56 L Listy Tow. kredytowego ziem. 95 95, 
4 pre. Listy Banku krajoweg: 96:25, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10050, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 95 —, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 99-—, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110°—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 98-25, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 96:85, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 92:65. Losy tureckie 
10875. Marki 117-25, Ruble 25425 
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Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 
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Dr. Mieczysław Switalski 


ordynuje w chorobach nerwowych od 
3 do 5 ul. Akademicka 1. 11. 
(Parter na lewo). 


Zapisy 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godziny 2-giej 


Stanisław Sachs 


nauczyciel tańców 


ulica Pańska 1. 17, drzwi Nr. 8. 
Dr. Roman Rencki 


były asystent kliniki lekarskiej uniw. 
Jagiellońskiego i lwowskiego ordynuje 
w chorobach wewnętrznych 


Nadesłane. 


COLOSSEUM 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 


Od 1. do 15. marca zupełnie nowy wspaniały i sen- 
zacyjny program mistrzowski. 


5 The five Iuggling Johnsons 5 
największa senzacyjna nowość amerykańska przekra- 
czająsa granie możlwości i zręczności rąk ludzkich. 

Everhart król obręczy. Zagadka XX. stulecia. 
Miss Katarzyna Bartho Prima Ballerina teatru 
Metropolitan Opera House w Nowym Yorku. 
Las Estrellas hiszpańskie tancerki. 

Miss Saida artystka napowietrzna. 

Petra Pultera ckscentryczna subretka. 
The Zolar’s eksventryczni akrobaci w produkeyach 

n'gdy nie widzianych. 
Les Minstrel Parisisn paryscy spiewaey uliczni. 
La Bollie Haller najznakomitsza subretka duńska. 
Sinobrody najwiekszy i najpiekniejszy kolorowy 
obraz bioskopu amerykanskiego. 


Codziennie o godz. 8 wieczór senzacyjne 
przedszawieuie. — W niedzielę | święta dwa przed- 


| 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypiaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranieznych tak zwane 


Depozyta schowkowe 
(Safs Deposits). 


Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy- 
skretriie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 


Herbata lecznicza Franciszka Wil 
helma. Herbata przeczyszezająca Frane. Wilhelm 
aptekarza, e. i k. dostawey nadwornego w Neuß“ 
kirehen, Niższa Austrya, otrzymać można we wszys” 
kich aptekach po 2 kor. za paczkę. | 


Zaklad 
Dr. Kug. Piaseckiego 


dla gimnastyki leczniczej, ortopedyi i mó: 

sazu, ul. Trzeciego Maja 1. 2. Ordynaeje 

od 2 — 4. Dla zdrowych gimnastyka hygie 
niezna. Prospekta na Żądanie. | 


| p a nn men 


W ystaw y i Muzex. 
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Zakład narodowy im. Ossolińskich: 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem $ 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 


PrzyYyJeMYJ G 
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A 
wiono dlań c. k. notaryusza Karabinskiego 
w  Peczeniżynie. Wzywa się wszystkich, 
którzyby jaką wiadomość o nim mieli, by 
najdalej do roku od ostatniego ogłoszenia o 
życiu i miejscu pobytu Dmytra Falbijczuka 
tnt. sądowi „lub kurstorowi dali wiadomość, 
gdyż inaczej po upływie tego terminu tenże 
sa zmarłego uznany będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 7. lutego 1902. 


an I Ski 2 
Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. IV. 375/96 (12) (1839 2-3) 
Wzywa się niewiadomą z miejsca po 
bytu Tackg Mroczkuwskg córkę Jana, by w 
przeciągu jednego roku do spadku p” zostałe- 
go po riostrze jej Maryi Mroczkowskiej, zmar- 
fej dniu 2. marca 1896 w Sieleu bienkowym, 
bez pozostawienia ostatniej woli się oświadczyła, 
gdyż inaczej będzie spadek ten przeprowa- 
dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z kuratorem dla niej ustanowionym Norber- 
tem Mokrzyckim w Kamionce strumiłowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 4. grudnia 1901. 


= 


L cz ©. U. 222 De (2916) 

Przeciw Marcinowi Kaliszowi, synawi 
Michała, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do e. k. sądu powi - 
towego w Gorlicach przez Jana Kantego My- 
szkowskiego w Szalowy pozew o 210 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu Wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20, marca 
1902 o godzinie 9 rano. 

Celem sirzezenia praw pozwanego Mar- 
cina Kalisza, ustanawia się p. dr. Wolniewi- 
cza, adw. w Gorlicach kuratorem. 


L. ez. T. 8,00 (6) (1860 2—3) 

O. k. sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
do wiadomości, że Dmytro Falbijczak rolnik 
z Euezy powiat Peczeniżyn wydalii się przed 
30 laty w niewiadome miejsce i dotąd o so- 
bie żadnej nie dał wiadomości. Na żądanie 
tegoż żony Hafii wdrożono postępowanie o 
uznanie go za zmarłego. Kuratorem ustano- 
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Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeezoaej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgł si lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Gorlice, dnia 8. marea 1902. 


L cz. A. 49/1 (5) (1397 2—3) 

20. stycznia 1901 zmarł w Kulaezkow- 
cach Jan Łakota vel Łakotnieki bez ostatniej 
woli rozporządzenia. 

Ponieważ miejsce jegożcórki Magdaieny 
Łokotniekiej nieznane, wzywa się ją by w 
przeciągu roku od dnia niżej podanego w tu- 
tejszym sądzie oświadczenie do spadku wnio- 
sła w przeciwnym razie spadek ze zgłaszają - 
cymi się spadkobiereami i ustanowionym dla 
niej kuratorem Dmytrem Sokolukiem z Ku- 
łaczkowiec będzie przeprowadzony m. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gwozdziee, dnia 16. lutego 1902. 


i „Life. — Bilet —- i : 5 ; 6 ; A z A À 
Be c 2 4 ów Biot od godz. 3—5 ul. Kraszewskiego | 3. depozytów, otrzymać można bezpłatnie w, od-|a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
ul. Karola Ladwika 9. Telefon 583. dziale depozytowym 3 do 5 po południu. 
a AZORY EDC — 
= faca żądaj x i E z płacą żądają płacą żadają 
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L. ez. Og. I. 164/00 (23) (1862) 
Stanisław Moraszewski Trzecieski w 


Struży w sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem obwodowym w Nowym Sączn prze- 
eiw Frydyryce Olszowskiej, Karolowi Freun- 
dowi i spółn. o danie ewikeyj i zapłatę 11.850 
kor. ma być doręczoną uchwała z dnia 22. 
lipea 1501 l. cz. Cg. I. 164/00 (14), którą 
austr. weg. Cousulat w San Francisco zwró- 
cił niedoręczoną Karolowi Freundowi z po- 
wodu, że tenżs w Los Angeles nie został 
wysledzonym. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Karol 
Freund przebywa, ustanawia się dla niego 
w celu strzeżenia jago praw, kuratora w 0so- 
bie p. dra Ludwika Szalaya, adw. w Kra- 
kowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Karola 
Freunda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
I niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 28. lutego 1902. 
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L ez. E 1173/1 (7) 


Licytacye. 


(1695 3—3) 
4 Dnia 22. marca 1902 o godz. 12 w po 
udnie odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
Uym w biurze Nr. 11 licytacya realn ści 
objętej lwh. 120 ks. gr. gm. kat. Tarnawa 
Wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 3465 
kor. przynależności zaś na 121 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 2390 kor. - 67 hal. 

Warunki lieytaesjne i odnośne doku- 
Menta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
W biurze Nr. 11. 


minie licptacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
| Te osoby, dia których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Dad powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, daia 18. lutego 1902. 


L. 5.606/02. (1957 1—2) 
Obwieszczenie. 

Opróżniona w Nowym Sączu Rynek pod 
l. 19/2v trafika tytomowa połączona ze sprze- 
dażą materyału stemplowego i znaczków poez- 
twych zostanie obsudzoną w drodze konku- 
rencyi. 

Zysk trafikanta wynosił w ostatnich 12 
miesiącach 4.562 kor. 03 hal., zaś materyału 
stemplowego, od którego przyznaje się 1'/4*/ę 
prowizyi pobrano za 63.674 kor. 64 hal. 

Oferty mają być wystawione na prze- 
pisanym druku zaopatrzone w wadyum 460 

or., metrykę urodzenia i świadectwo moral- 
ności i włożone w kopertę z odpowiednim na- 
pisem oraz wniesione do e. k. Dyrektora o- 
kręgu skarbowego w Nowym Sączu, najpóź- 


południe. 
C. k. Dyr. keya okręgu skarbowego. 
Nowy Sącz, dnia 28. lutego 1902. 


L. cz. E. 2466/1 (5) (1999 1—3) 
Zobowiązany Dmytro Eysunyk w Pojle. 

Dnia 1. kwietnia 1902 o godz. 9'/, przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
Sądu tutejszego licytacya realności lwh. 27 
gm. Pojło wraz z przynależnościami składa- 
Jącemi się z cbaty, stajni, szopy, stodoły, 
szpichlerza, obrogu i studni. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 3066 kor przyna- 
leżności zaś na 1326 kor. 

Najniższa cena wynosi 2928 kor. poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszk atego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 27. stycznia 1902 


L. cz. E. 378/1 (5) (19%8 1-3) 
Zobowiązany Iwan Łudczak syn Iwana 
w Jasieniu. 

Dnia 1. kwietnia 1902 o godz. 9*/, przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
Sądu tutejszego lieylacya połowy realności 
lwh. 815 gm. kat. Jasień objętej dłużnika 
własnej wraz z przynależnościami składającemi 
się z domu mieszkalnego, obrogu, 2 krów 
i 4 owiec. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 1022 kor. 

Najniższa cena wynosi 1000 kor. poni- 
żej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Przynależności tej nieruchomości są oce 
nione a to dom na 150 kor. inwentarz gospo- 
darczy na 326 kor czyli razem 476 kor. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 58 z 


|. "Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng należy zgło- 
Sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


niej do dnia 15. maja 1902 godziny 12 | 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee kt'rych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sic do sądu najpóźniaj przy wyznaczonym ter- 
minie lieytscyjnyın, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wasia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kalusz, dnia 28. stycznia 1902. 


L. 1270/2 (2010 1-—3) 
OGŁOSZENIE. 

©. k. Zakład karny we Lwowie potrze- 
buje na rok beżący na ubiory dla własnych 
dozorców więźni: 

718 m. ciemno-zielonego sukna na 
surduty ; 

19.8 m. ciemno-zielonej materyi na 
bluzy ; 

11:45 m. fioletowego sukna na wypu- 
stki i 

105 m. czarnego sukna na czapki, a 
c. k. Zakład karny w Stanisławowie na ubio- 
ry dla własnych dozoreów więżni : 

2945 m. ciemno - zielonego sukna na 
surduty i 

617 m. ciemno - zielonej matżryi na 
bluzy. 

Oferty cen wniesione być mają do dnia 
30. marca 1902 wraz z wadyum w kwocie 
trzysta (300) kor. do e. k. Nadprokuratoryi 
Państwa we Lwowie. 

Wzory sukna i warunki dostawy przej- 
rzeć mozna w kaneelaryi Nadprokurstoryi 
Państwa we Lwowie w godzinach urzędowych 
gdzie też wzory długości 30 cem., a połowę 
szerokości sukna po cenie 1 kor. 20 hal., 
otrzymać można. 

©. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Lwów, dnia 5. marca i902. 


VERLAUTBARUNG. 

Die k. k. Strafanstalt in Lemberg 
braucht für das laufende Jabr zu Dieastklei- 
dern für die eigene Gefangenwache: 

71:38 m. dunkelgrünes Roycktuch ; 

79-8 m. dunkelgrünes Blousensioff; 

11:45 m. violettes Epalisirungstuch und 

106 m. schwarzes Kappentuch und 
die k. k. Strafanstalt in Stanislau für die 
eigene Gefangenwache : 

29.45 m. dunkelgrünes R;cktu-h und 

61.7 m. dunkelg-ünen Blousenstoff 

Die Preisofierten sind mit einem Va- 
dium von Dreihundert (300) Kr., bis zum 
30. März 1902 bei der Oberstaatsanwaltschaft 
in Lemberg einzubringen. 

Die Tuchmuster und die Lieferungsbe- 
dingungen stehen in der Kanzelai der Ober- 
staatsanwaltschaft in Lamberg während der 
Amtsstunden zu Einsicht, wu auch die Tuch- 
muster in dem Ausmasse der halben Stoff- 
breite und in der Länge von 30 em. zum 
Preise vom 1 Kr. 29 hel. abgagsben wur- 
den können. 

K. k. Oberstaatseuwaltschaft. 

L-mberg, am 5. Marz 1902. 


L cz. E. 260/1 (A) (2004) 

Ceiem zniesienia współwłasności real- 
ności lwh. 40 gm. Niwka Maryanny Dudran 
w 2/8 części, Katarzyny Bania w 58 i Jana 
Bani w 1/5 części własnej nastąpi lieytacyj- 
na sprzedaż tejże realności wraz z przynale- 
żnością gruntów i gospodarstwa w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 2, duia 2. kwietnia 
1902 o godz. 19 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwccie 6249 kor. 93 bai., powiżej 
której sprzedaż nie będzie uskuteczniona. 

Wierzycielom i uprawnionym tejże 
realności zostają ich prawa hipoteczne zastrze. 
żone ze wzgiędu na cenę przez przetarg UZy- 
skaną. 

Osoby roszczące sobie prawu do powyż- 
szej nieruchomości względnie przynależności 
tejzs, wobec których to praw licytucya byłaby 
niedopuszezalnią, winny je zgłosić najpóźniej 
przed rozpoczęciem licytacyi, gdyż w prza 
ciwnym razie nie mogliby już skutecznie 
praw tych poszukiwać. 

„Warunki lieytacyjne i inne dokumenty 
do zlieytowad się mającej realności odnoszące 
się przeglądać można W godzinach urzędo- 
wych w sądzie tutejszym biuro Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, dnia 30. stycznia 1902. 


dnia 12. marca 1902. 
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L. cz. E. 590,1 (7) (1995) 

Na żądanie Jana Zydronia zastąpionego 
przez adw. dra Paroiego odbędzie się dnia 
18. kwietnia 1902 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 16 w Brzesku licytacya realności 
lwh. 374 ks. gr. gm. kat. Okocim. 

Nieruchomość wystawiona na Ticytacyę 
jest ocenioną na 1896 kor. 

Najniższa cena wynosi 1263 kor. 33 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w Sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytseya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sid do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytseyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dnia 16. lutego 1902. 


Ł. ex. E. VIII. 3279/1 (3) (1932) 

Na żądanie Kasy Oszczędności m. Białej 
odbędzie się dnia 1. kwietnia 1902 o godz. 
1! przed południem w sądzie niżej tutejszym 
w biurze Nr. 3 ul. św. Jana 18 licytacya 
resluosci Iwh. 1227 ks. gr. gm. kat. Kraków 
objętej, składającej się z dwóch pareel budo- 


I wlanych. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 30.720 kor. 

Najniższa cena wynosi 15.360 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Waruuki lieytacyjne, i odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralay, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w ksi- 
celaryi tutejszego sądu w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznatzony m ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie miaszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 21, lutego 1902. 


L. cz. E. 37*/98 (12) (1985) 

Dnia 21. marca 1902 o godz. 10'/, przed 
połuduiem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 19, relieytacya połowy 
realności lwh. 1216 gm. Ilińce Maksyina 
Tkaczuka własnej składającej się z pare. l. 
kat 338 domu i dwu chlewków. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeye, 
jest ocenioną na 164 kor. 

Najniższa cena wynosi 82 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły otenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieptacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sgdo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, duia 10. lutego 1902. 


L. ez. E. 2341/99 (26) (1978) 

Na żądanie Leiby Spinnera odbędzie się 
dnia 18 marca 1902 o godz 4 po południu 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
39, relicptacya polowy realności objętych lwh. 
234, 263 i 265 gm. Babin Semena Harasy- 
miuka własnych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 450 kor. 

Najniższa cena wynosi 226 kor., poni- 
ze) tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytseyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabuiar- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 89. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mv- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dis wzmiankowanych !/, nieru- 
chomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 15. stycznia 1902. 


L. cz. E. 2810/1 (4) (1979) 

Na żądanie Mordka Tanenzapfa odbędzie 
się dnia 20. marca 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 89 lieytaeya realności objętej lwh. 
662 gm. Jaworów. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta yę, 
jest ocenioną na 1442 kor. 

Najniższa cena wynosi 961 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku posiepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
waniż jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą sądowi pelnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 16. stycznia 1902. 


L. eż. E. 1988/1 (8) (1980) 

Na żądanie Chaima Eltisa odbędzie się 
dnia 20, marca 1902 o godz. 11 przed po- 
ładniem w sądzie niżej wymienionym, w biu: 
rze Nr. 89 licytacya I) całe; realności objętej 
lwh. 293 gm Smodna i II) 13 części re- 
alności ohjęj lwh. 51 gm. Smodna Aatosia 
Pasiecznika wlasnyeh. 

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione a to I) realność lwh. 293 na 
3810 kor. II) 1/3 realności lwh. 51 na 10 
koron. 

Najniższa cena wynosi ad I) 2206 kor 
67 hal, ad U) 6 kor. 67 hal, poniżej tej 
eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas podzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłsby niedopuszcezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie pruwa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiawe 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie cieżarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru- 
chomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 16. stycznia 1902. 


Upadłości. 


L. ez. S. 1/2 (2) (1989 1—8) 
Edykt konkursowy. 

C, k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolił ma otwarcie konkursu do majątku 
Schaji Engelberga kupca nieprotokołowanego 
w Leżajsku. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego p. Marcina Stasz- 
czaka sędziego powiat. w Leżajsku zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy p. adwokata Dra 
Wiktora Grychowskiego w Leżajsku 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 21. marca 
1902 o godzinie 9 przed południem w e. k. 
sądzie powiatowym w Leżajsku przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso- 
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby eo do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosii w e. k 
sądzie powiatowym w Leżajsku najdalej do 
dnia 27. kwietma 1902 a na audyencyi likwi- 
dacyjnej, na dzień 30. kwietnia 19 2 godz. 4 
przed południem w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich porządek 

Wierzycieli, ktorzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym  wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzyeieiom na audyeneyi hkwidacyj- 
nej jewigeym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członkow wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
Zarazem do postępowania ugoduwego. 

Dalsze ozłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazeiy Lwowskiej“. 

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w Le- 
żajsku lub w poblizu Leżajska mają wymie 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 6. marca 1902. 


L. cz. 5. 22/98 (248) ' (1966) 

W konkursie Albina Kollorosa wyst} 
pił zawiadowca masy Karol Kuczek z wniu- 
skiem, ażeby ogół wierzycieli po myśli $. 146 
ord. konk. powziął uchwaię co do sposobu 
zrealizowania niesciggmetych wierzytelności 
masy. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencya na dzień 2. 
kwietnia 1902 o godz. 10 przed południem, w 
e. k. sądzie krajowym cywilnym Oddział VI. 
w biurze Nr. 8. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

0. k Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 2. marca 1902. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. ez. 1066/2. (19:6 3-3) 
KONKURS. 

Celem otsadzenia epröznionej przy c. k. 
Zakładzie kary w Wiśniczu posady dyrektora 
w VIII. klasie rangi z roczuą płacą 3.600 
kor., dodatkiem aktywalnym rocznych 480 
kor., wolnem pomieszkaniem i deputatem na 
opał i światło z obowiązkiem złożeniem kau- 
cyi w wysokości całorocznej płacy, rozpisuje 
się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę winni prze- 
słać swe dokumentami zaopatrzone podania 
w drodze swej przełożonej władzy najdalej 
do dnia 1. kwietnia 1902 do e. k. Nadpro- 
kuratoryi Państwa w Krakowie. 

Kraków, dnia 7. marca 1902. 


L. 23.538. (1915 3—3) 


KONKURS. 

Na posadę ekspedyenta (3 klasy 4 sto- 
pnia) przy e. k, Urzędzie pocztowym w Mil- 
nie z ryczałtem 770 kor. na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
21. marca b. r. do e. k. Dyrekeyi poczti ts- 
legrafów we Lwawie. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 4. marea 1902. 


L. 24.243/IL. (1964 1—3) 


KONKURS. 

Na posadę ekspedyenta III. klasy | sto 
pnia przy e. k. Urzędzie pocztewym w Du- 
blanach z ryczałtem 395 kur. na służącego, 
Ewentualnie będzie eksp:dyentowi poruezane 
utrzymymywanie jazdy posiańczej raz na dzień 
między Uublanami, a urzędami pocztowymi 
Lwów 3 i Lwów 1 za wynagrodzeniem 1300 
kor. rocznie. ; 

Podania należy wnosić najpóżniej do 
26. marca b. r. do e. k. Dyrekcy: poczt ite- 
legrafów we Lwowie. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 6. marca 190%. 


L. 181 (1727 1—3) 
KONKURS. 

W celu nadania posagu z funda- 
cyi im. Ignacego Lewkowicza na rok 
1902 w kwocie 2844 kor. 76 hal. bie- 
dnej izraelickiej dziewczynie w dniu 
28. maja b. r. jako w rocznicę Smier- 
ci fundatora rozpisuje się niniejszem 
konkurs. 

Ubiegające się dziewczęta winne 
dostarczyć legalnego dowodu : 

1. na przynależność do gminy 
lwowskiej, 

2. na ewentualne pokrewieństwo 
z fundatorem, 

3. na ubóstwo, 

4. na ukończony 16 rok życia, 

5. na nienaganny moralny żywot, 

6. na okoliczność czyli rodzice ży- 
ją lub zmarli. 

Podania w dowody powyższe za- 
opatrzone należy wnieść najpóźniej do 
i. kwieinia 1902 do kancelaryi Zboru 
izraelickiego (przy ulicy Bernsteina! 12). 

Przełożeństwo Zboru izraelickiego. 

Lwów, dnia 27. lutego 1902. 


L 448/902 { 
KONKURS. 

Wydział kady powiatowej w Ni- 
sku rozpisuje nimejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego dla okręgu 
sanitarnego Nisko liczącego około i 6000 
ludności z siedzibą w Nisku 0''ejmu- 
jącego gminy : 

Nisko, Kłyżów, Pysznica, Domo- 
stawa, Katy, Studzieniec, Huta derę- 
gowska, Zarzecze, Nowa wieś, Wolina, 
Racławice, Nowosielee, Plawo. 

Obowiązki lekarza okręgowego o- 
kreśla instrukcya wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym, a mianowicie §. 14 
rozporządzenia wykonawczego ustawy 
z 2. lutego 1896 Dz. ust. i rożp. kraj. 
Nr. 82. 

Płaca roczna wynosi 1000 koron 
i ryczałt na objazdy służbowe 600 koron. 

Ubiegający się 0 powyższą posa- 
dę winni wnieść należycie udokumen- 
towane i ostemplowane podania do 
Wydziału Rady powiatowej w Nisku 
po dzień 25. marca 1902 i wykazać 
że posiada: 

1 prawo obywatelswa austrya- 
ckiego, 

2. dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
iekarskiej, 

3, nieskazitelny charakter, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. praktykę najmniej dwuletnia w 
zawodzie lekarskim, 

6. dostateczną fizyczną zdatność. 

Posada ta na razie nadaną zosta- 
nie prowizorycznie. 

Z Wydziału Rady powiatowej, 


Nisko, dnia 25. lutego 1902. 
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EBOR Z O Z DZE A Z 


| 
(1825) | 
(Zu Nr. 5166/667 IV. a vom Jahre 1902 — Verordnungsblatt für die k. k. Landwehr Nr. 8.) „| 


o | 
toncurs-Ausschreibung | 
für die Aufnshme in dis k. k. Lanówehr-Cafeite schule la wien 


Mit Beginn des Sehuljahres :902/1903 (1. Oetober) werd:n in die Landwehr-Oadettelf 
schule in Wien, welch= aus drei Jabrgängen besteht, in den 1. Jahrgang beiläufig 1 
Aspiranten zur Aufnahme gelangen. lu den 3. Jahrgang können nur susmahmsweiss wid 
nur iusoweit Aspiranten aufgenommen werden, als Plätze verfügkar sind, | 

Eine Aufuahme in den 3. Jahrgang fiadet nich statt. 

Die Aufhnehmsbediagung:n sind im silgemeisen folgende: 

i. Die Staatsbürgerschaft in den im Reishsr.the vertretenen Königreichen und Länder! 

2. Die physische Eignung. 

3. Ein ia jeder Beziehung befriedigenges sittliches Verhalten, makelloses Vorleben. | 

4 Für den I Jahrgang: | 

dss erreichte 15. und noch nicht iiberschrittene 18, Lebsnsjahr , 
für den 2, Jahrgang: i 
das erreichte 16. und noch nieht iibersehriitene 19. Lebensjahr ; 

Das Alter wird mit 1. Sept mher berechnet, 

In rücksichtswü. digen Fällen bilden Altersdifferenzen bis zu vier Monaten kein Hin] 
dernis für die Zulassung zur Aufnahmsprifung. Die Ertheilung weitergchender Nachsiehteßl 
ist dam Ministerium für Landesvertheidigung vorbehalten; für den Eintritt in den 1. Jahr 
gang der Landwehr-Cadetiensehuls wird jedoch unb:dingt da; erreicht» 15. Lebansiahk| 
gefordert. E 

Die Assəstirung der aufgenommenen Aspiresten findet erst nach vollständige 
Absolvierung der Landwehr Cadettenschule, das ist beim regelmässigen Austritte aus dem 
selben, statt. | 

5. Für den 1. Jahrgang: | 

der Nachweis einer mit mindestens „genügendem“ Erfolge absolvierten 5. Classe”) 
für den 2. Jahrgang: "8 

der Nachweis einer mit wenigstens „genügendem“ Erfolse absolvierten 6: 
Class? einer Realschule oder eines (rymnasiums oder aber des entschpreehend=0 
Jahrgangs einer diesen Schulen gleichgestellten Lehranstalt. 

Bewerber, welche nur vier Mittelsehulelassen absoviert haben, werden ausnahmsweise 
sur Aufnahmsprifung in den 1. Jahrgang zugelassen, wenn das Schulzenynis in allen al 
B»traebt kommenden Unterriebtsfäebern minderstens die Cłassificetionsnoten „befriedigend 
(gut)* aufwenst. l 

Von uogenügenden Olassifieationsnsten in der lateinischen oder grichisehen Sprache | 
ejrd abgesehen. | 

6. Die befriedigende Ablegung der Aufuahmsprüfung**), | 

Für den Kinirsitt ia den 1. Jahrgang der Landwehr Cadettenschule erstreckt sieh die | 
Aufoahmsprülung avf die Gegenstände: Deuts-he Sprache, Arithmetik und Algebra, Geo” | 
metria usd Gzometralzeichnen, Geographie, G schichte, Naturgeschichte, Physik und Che: | 
mie, und zwar in jenem Umfange, in welchem sie in den betreffenden C assen einer Mit- 
teischule zum Vortrage gelangen. | 

Für den Eintritt in den 2. Jahrgang ersireckt sieh die Aufnahmsprüfu«g auf sämm| 
tehe Unterrich'sgegenstände (xuch miiitärische) der Landwebr- Cadeten- chule, welche iw | 
t. Jahrgangs gelehrt werden. i 

Aspirauten, welche den Anforderungen der Aufnahmsprüfung nicht entsprechen, 
können mit Zustimmung der Angehörigen in ein n einjährigen Vorbereitungs-Curs einge- 
theilt werden, nach dessen Absulvierung sie in den 1. Jabrgsng aufsteigen. "2 

Die Angelórgen haben in den Aufushwsgrsuchen zu erklären, ob sie mit der even- 
tuellen Einiheilung des Aspiranten in diesen Qurs einversta:den siud oder nieht. | 

7. Dia Übernahme der Verpfischtung ketreffs Verlaogeruag der Präsenzdienstpilieht 
im Sinne des $. 2: des Wehrges-izes. R 

6. Die Ub-ruahme der Verpflehtuag für Anschaffung und Erhaltung der Voveschrie- | 
benen Aussistungsgegenstaude aus eigenen Mitteln zu sorgen. 4 A | 

9. Der rechtzeitige Erlang des für Sehulzwecke bestumint-n Be tragas (Sehulgeldas), 
und zwar: 

a) Für ehsliche oder legitimierte Söhne von Officieren aller Standesgruppen, evangnil- 
sehen und grierhisch orientali chen Miliär-Geistliehen, Militär- Beamten, Miluśr=Ka- 
pellmetstern, Uutercfiiciereu und ia keine Rungelasse eingrreikten Miltär-Gueisten des 
activen, des Rube- und Iuwalidenstsndes der Heeres, des Kriegs Marine "und der | 
Lanüw-hr 24 K Jährlich; a 

b) für ebeliche oder legutimierte Söbse von Officieren in der Reserve und in der nieht- 
active: Łauńwehe, von Oflicieren im Verhälinisse „ausser Dienst“ (ohne Ruher nuss) 
und „in der Evidvz der La: dwehr“, von unter a) genannten Geistlichen wid Beam 
ten des k. u. k. Hwres, der Kriegs-Mariene und der beiden Landwehren, und zwar 
der Reserwe, des nichtzetiven Standes, des Vervälinisses der Evidenz und des Ver- | 
hältnss-s „cusser Dienst“, dann von Hof- und Civil-Staatsbeaisten und Hof- und 
Grvil-Steatsbediens'e:en 60 K jährlich; 

e) für »öhne aller übrigen Bewerber 120 jährlich. 

Dis sehuigld ist von den Angehörigen der Zóglinge in zwei Riten und im vorhi- 
nein am Í, : vtobsr und am i. April jedes Jahres bsi der Cassa der : audwete Cadetten- 
schule unbedingt zu erlegen 

Der Schul Commandant kann den minder beinitielten Zóglingen oder Avgehórigen 
derselben iv beücksiebtigungsa ürdigen Fólisn gestatten, das Schulgeld inserhalb des Sehul- | 
jatres in Monatraton zu erlegen. 

Unter besonderen rü ksiehtswürdenden Vechalin'ssen und dem Nachweise der Mittel- 
losigkeit: der b trefendex Eltern oder Erhalter der Apirsnten, kann um sinen Na-hiass voin 
Schulgelde eventuell s-lbst um di Befreiung von der Zahlarg det ganzen Schule lles heim 
Ministerium für Lendesveriheidigung die Bit:e gestellt werden, die diesfälligen Gesuche 
sind beim Cow:mando der Landwehr-Oadettenschule einzubringen. 

10. Solche Apiranten, weiche Eignusg, Lust uni Liebe für die Reiterwaffe besitzen 
und nach ihrer Ausmusterung lib 'r eine bl-ibende Zulage von mindastens 49 K ver Mnat | 
verfügen können, erhalten in der Landwehr-C dettenschale ihre cavalleristiehe Ausbildung 
in einer eigenen Cavailerie-Abth-ilung und werdeu nach Ahsolv aung der Schule = sach 
deuselben Grusdsätzen wie die zu den Landwehe-Fusstruppen ausgesiusterten Töxlinge 
zu don beritienen iandwehr-Truppen eingetheilt. ee ; 

D.e nach beiges-wwem Formulare ausgefertigten Aufnshnisgesuche sind bis längatıns 
End» Juli 1 J. beim Command» der k. k Landwehr Cidstieuschute in Wien (II. - Boer 
havegasze 25) einzubringen i 

Denselben sind beizulegen : 

1. Der Tauf- tGeburt-) Sehein ; 

2. der Heimatsch“in; 

3 das von einem activen graduierten Arzte des k. und k Heeres, dor Kriegs-Marine, 
der k. k. Löndwehr {mit Ausnahme der Ärzte der !andwrhr-Ordattenschule) oder k. und 
k. Landwehr anezufsrtigende ärztliehe Gutachten über die körperliche Eignung des Ba TE. 
bers für die Militär-Ersiehung ; w d s 

4. das ganzjährig» Srhulzezgnis für das Schuljahr 1900/1901 und die Zeugnisse für 
beide Semester des Behuljahres 1901/1902); a 

5. das Impfzeugnis (dieses nur danu, wean die Impfung nicht schon im Gutachten 
[Punkt 3] bastātigt 'st); : 

6. das von der politischen oder von der Polizeibzhórde das Aufenthaltsortes dəs Be- 
werbers ausgestellte Sittenzeugnis (dieses nur dann, wana im Schulzeuenis die entsprechen- 
de Angabe über das befr ediegende sittliche Verhalten mangelt, oder wenn der Eintritt in 
die Osdett ns hule nieht, unmittelbar aus einer Öffentlichen oder mit dem Rechte der Öfen- 
tliehkeit ausgestatteten Schule erfolgen sollte). ú 

*) Privatschiil-r haben, um giltige Zeugnisse zu erlangen, 
an einer Öffentlichen Mittelschule zu uaterzieken, 

„**) Die Aufushmspriifungen finden im Jahre 1902 in der Zeit vom 20. bis 25. 
Auzust statt. 

, **+) Wenn der Aspirant eine Wiederholungsprüfung abzulegen hat, so ist ein In- 

terimszeugnis beizuschliessen. 


| 
| 
| 


Pen 


sich rechtzetig der Prüfung 


nn 


Unvellständige oder verspätet einlangende Gesuche werden nicht berücksichtigt. 

Nach Beginn das Schuljahres findet keine Aufnahme mehr statt. 

Die in den Vorbercitungs-Curs und in dis srstea 2 Jahrgänge neu aufgenommenen 
Zóglinge werden vor den Beginn des Unterrichts 4 bis 5 Wochen der ersten militärischen 


Ausbildung unterzagen. 


Nähsre Auskünfte über die Aufnzhme in die Lzadwehr-Czd.ttenschule können beim 


Commando derselben eingeholt werden. 
Wien, im Februar 1902. 


Von k. &. Ministerium für Landesvertkeifigung. 


(Beilage zur Concurs-Auschreibung ) 


| Stempel | 
(eine 
Krone). 


der s k. Landwehr-Cadettenschule. 
Als A:fnahms-Documente lege ich kei: 


Formular. 


Aa 
das Commando der K. k. Landwehr-Cadetteuschule 
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Wien. 


Ich | bitte ur: die Aufnahme meines Sohnes Edmund N. in den 1. (2.) Jahrgang 


a) Tauf- (Gebu:t) behein meines S. hnes Edmund; 


b: der Heimatschein desselben; 


e) das militar-arztliche Gutachten, uni 
d: das ganzjährige S-hulzeugais für das verflsssene Schuljahr und die Zeugnisse 
für beide Semester des Schuljahres 1801/1902. 
Ich erkläre, dass mir dis Bestimmungen der Vorschrift über die Aufnahme von Be- 
werhern in die k. k. i andwehr-Ożdettenschule bekannt sind und v-rpflichte mich allen da- 
selbst gesteliten Bedingungen ganıu nachzukommen, falls mein Sohn in die Cadettenschule 


aufgenommen wird. 


Sollte mein Sohn den Anforderungen der Aufsahmsprüfung für den 1. Jahrgang 
nicht entsprechen, so bin ich mit dessen Entheilung in den Vorbereitungs-Ours (nicht) 


einverstanden. 


Sehiiesslich füge ich bei, dass ich meinem Sohne Edmund während der Freuquen- 


tierune der Cadettenschule eine monatlieehe Zulage v:n . 


. Kronen zuwenden werde. (Kven- 


tueli: „das ich meinem Sohne eine bestimmte Zulage zuzuwenden nicht in der Lage bin“). 


N, Mans. 2: 


am . 


N. N. 
(Angabe der Adresse des Bittstellers.) 


Anmerkung: i. Das Gesvch und das ärztlich» Gutachton sind mit einer Stempelmarke 


von | K, die übrigen Beilagen des Gvsuches. wenn sie nicht schon 


ge- 


stempeit sind, mit einer Stempelmarke vorn 30 h zu versehen. 


ro 


. Mangelt im ärztlichen Gutachten die Bestätigung der Impfung, so ist auch 


dis Impfzeugnis dem Gesuche beizulegen. 


. Hat der Bawerber das ganzjährige "ehulzeugnis noch nicht erhalten, so ist 


das halbjährige dem Gesuche beizuschliessen und das ganzjährıge Zeugnis 


bei der Einberufung zur Aufnabmsprifung 


vorzulegen. 

| ern 
L. 2712 pr. ® 

Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia opróżnionych w e k. 
Dyreisyi polieyi we Lwowie dwóch posad 
koucypistów polieyi w X tej klasie rangi roz- 
pisuje się mniejsze koakars z terminem do 
końca marca 1902. 

Ubiegający się o ta posady mają wnie é 
pedania zaonatrzune W do ody kwslifikacyi 
oraz zua;criosei języków krajowych w powyż- 
szyın terminie w drodze przepisanej do Fre- 
zpdyum e. k. Drrekeyi polieyi we Lwowie. 

Prezydywn c. k. Nawiestnictwa. 

Lwów, dma 1. marca 1902. 


(1908 1—-3) 


KONKURS. 

Wydział powiatowy w  Zbarażu, 
rozpisuje niniejszem konkurs na dwie 
posady akuszerek okręgowych z sie- 
dzibą : l 

i) w Sieniawie dla 9 gmin i 2) 
w Stryjówce dla 8 gmin. 

Roczna płaca każdej akuszerki 
wynosi 200 koron. 

Kandydatki mają wnieść swoje 
podania do Wydziału powiatowego w 
Zbarażu do 80. maja 19U2 wymienić 
o którą z powyższych posad kompetują 
i przedłożyć dyplom uzdolnienia, me- 
trykę urodzenia, świadectwo moralności 
i świadectwo zdrowia. 

Wydział powiatowy. 

Zbaraż, 5. marca 1902. 


L. 328 (1913) 


Wyo prasowe. 


cz. Pr. 16,02 (6) (20 
OGLOSZENIE. 

W Imiewiu Jego Cesarskiej Mości! 

C. s. Sąd krajowy dia szraw karnych 
we Lwowie, orzekł Ania 25. intego 1902 Pr. 
qe 12) na mory $$. 469 i 458 p k.) $ 
37 ust. tras, I. że treść artykułu um:eszczo 
n go W "Nr. 53 czegopisnaz „Ku er "wów ki“ 
z dnia 74. lutego 1802 pia uapisem „W o- 
bronie młodzieży szkolnej” w ustępach 1) od 
słów „Niestety ogłoszone właśnie” d: „nie 


ujął” 


L 13; 


» cd słów „takie w ogóle“ do „Iwow- 
kiego uniwer vteta“ zawiera znami'na Wy- 
gtępku z $ 300 u. k 

II. Zaś e. k wyższy Sad krajowy wsku- 
tek zażalenia c. k. Prokurstora Państwa od 
ustępu wyroku I inst«neyi, którym odınöwio- 
no z twierdzeniu konfiskaty uehwałą z dnia 
4. marca 1902 D. VII 84,2 (1) erz-kl, że 
także i ustęp 3 powyższego artykułu od słów 
„A dzisiaj Dzisiaj* do „sposób pedagogiczny* 
zawiera znamiona występku z $. 500 u. k, 
a zatem upsrawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma. 


AD OAZA ZACZ ZEZZZZZOCZZE ZOZ ZZA RZ ee — 


der Prüfungs-C mmission 


ETZ: RAA PT e z nec c ci e 
W skutek tej uchwały wzbronione jest 

dalsze rożpowszechnienie tego artykułu, a za- 

brany nakiad ma być zniszczony. 

wow, dnia 6. marca 1902. 


L ®. Du 51/02 (23) 
OGŁOSZENIE 

w Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 48% i 498 
p. k. i $. 87. ust. pras., że treść broszury 
pod napiserz „Obłudny soeyaliam* Napisał 
dr. Józef Zieliński ~- Haryż Drukarnia polska 
A. Reiffa 3 Rue du Four 3 — i+02 zawiera 
zusmiona zbrodni z §§. 58 bi b, 59 e, 65a, 
132 b i występków z $$. 80%, 502, 308, 305, 
491 u. k., tudzież art. IV. i V. ust. z 17/12 
1872 Nr. 8 Dz. p. p. z r. 1868, a zatem 
usprawiedlwioną jest zarządzoua przez e. k. 
Prrkvratora rządowego kuufiskata tej bro- 
szuty. 

Wskntek tej uchwały wzbroniene jest 
dalsze rożpowszechmienie tej broszury, a za- 
brany nesklad ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 7. marca 1902. 


(2014) 


Rozmaite obwieszczenia, 
L. cz. A. 245,00 (5) (1840 1—3) 


midłowej podaje do wiadomeści, i% dnia 3. H- 
stepadz 1899 zeszedł ze Świata Hersch Ozop, 
hundlarz w Dobrotwerze, me pozostawiwszy 
rozporządzenia ostatniej woli. i 

Poziewgż sąd me ma wiadomości czy 
i które osoby mają prawo do spadku jego, 
przeto wzywa wszystkich, którzy by zamie- 
rsali z jakiegobądz tytułu prawnego rościć 
sobis prawo do spadku, by w przeciągu je- 
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z prawami swojemii do tego sądu 
1 wykszując swe prawa dziedziczenia, waiesli 
uświaćczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla ktorego tymczasem 
p. dr. Maryan Krowczyński, adw. w kamion- 
ce strumiiowe) ustanowiony został kuratorem 
spuścizny, pizejrowadzony byłby z tym i tym 
przyznany, którzy oświadczą się dziedzicem 
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś część spadku nieprzyjęta lub jeżeliby się 
nikt nie oświadczył, caiy spadek przypaźłby 
Jako dobro bezdziedziczny Państwu. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 10. grudnia 1301. 


©. k. Sad powiatowy w Kamionee | 


L. cz. (. I. 39/2 (:) (1948 1—3) 

Nieznanej z życia i miejsca pobytu An- 
nie z Waryniekich Sysak w toczącej się przed 
tut. sądem w sprawie Jana, Mary! i Katarzy- 
ny Waryaickicb w Zanach, przeciw tejże 
nieznanej z miejsca pobytu o uznanie prawa 
własności realności objętej wyk. hip. l. 571 
gm. Łany, ma być doręczony pozew powodów 
i uchwała z dnia 6. lutego 1402 1. ez. ©. L 
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+ 39/2 (1), którą wyznaczono audyencyę na 
dzień 9. kwietnia 1902. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Anna z Wa- 
ryniekich Sysa« przebywa, nstanawia się dl: 
niej w celu strzeżenia jej praw, kuratora w 
osobie p. Filipa Simmona. 

Tenże kurator ssstepywad będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ena w sądzie się nie 
zgłosi lib pełnomocnika nie za cianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Szezerzec, dnia 6. lutego 1902. 


L. cz Ćw. H. 359/2 (1) (1924) 
Przeciw dr. Serafinowi Ohmurskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sione zostały do e k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Władysława 
Lewickiego pozwy o 2200 kor. i 2070 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakszy za- 
bszpieczen:a do l. cz Cw. IL. 369,2 (1) i Ow. H. 
358,2 (1). 

Celem strzeżenia praw dr. Serafina 
Chmu:skiego, ustanawia się p. dr. Ławrow- 
skiego, aiw. w Krakowie kuratoram. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda "w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieezenstwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IL. 

Kraków, dnia 1. marea 1902. 


L. cz. ©. 194/1 (1) (2009) 

Przeciw nieobecnej Annie Kowalezyko- 
wej, przedtem w Dełędze, wniósł Marcin Ba- 
ran w Dołędze skargę o własność i hipoteczne 
przepisanie rea'ności lwh. 225 gm. Dołęga z pn. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
25. kwietnia 1702 o grdz 9 rano, w biurze 
Nr. 2. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem Jan Czarnik w Doledze 
będzie ja zastępował, dopokąd się w sądzie 
vie zgłosi 'ub pełnonoczika nie ustenowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, dnia 6. marea 1902. 


L. ez. Cw. 3662 (t) (1864) 

Przeciw P. Teodorowi Zahoröjko pized- 
tem w Zbarażu zamieszkałemu, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesione zo- 
stały do e k sądu obwodowego w Tarno- 


L. 27.988/02. 


polu przez Mayera Wolkenbergera pozwy o 
400 kor. i 260 kor. 

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty z dnia 3. marca 1902 do I. ez. Ow. 
366,2 (1) i Ow. 867/23 (1). 

Celem strzeżenia praw Teodora Zaho- 
rójko, ustanawia się p. adw. dra Czykaluka 
w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie niewia- 
domego Teodora Zahorójko w rzeezonych 
sprawach na jego koszt i niebezpieezen- 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 3. marca 1902 


L. cz 0. 342 (1) (1947) 

Przeciw Maciejowi Bańce, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Liszkach przez 
Jana Bańkę z Rybny pozew o 710 kor. 66 h. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 21. marca 1902 o 
godz. 9 reno. 

Celem strzeżenia praw Macieja Bańki, 
ustanawia się p. Jana Madeja w Liszkach ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Macieja 
Bańkę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Liszki, dnia 7. marca 1902, 


L. ez. Ow. 278/2 (1) (1993) 
Przeciw Berlowi Dillerowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu obwodowego w Samborze przez 
e. k, uprzyw. austr. Zakład kredytowy dla 
handlu i przemysłu we Lwowie pozew o za- 
płacenie sumy wekslowej 1024 kor. 90 hal. 
Na podstawie pozwu wydano dnia 26. 


| lutego 1902 nakaz zapłaty Ow. 278/2. 


Celem strzeżenia praw Berla Dillera, 
ustanawia się p. adw. dr. Budzynowskiego 
w Samborze kuratć rem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambo., dnia 26. lutego 1902. 


Wykaz 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań ©. k. Sterostw, przedłożonych od 8. do 10 marca 1902. 


Fr 


Epizoocya Powiat Miejscowość 
- | Cieszanów | Bachory ad Stare Sioło. 
Wąglik Śniatyn. | Dźurów (ob. dw). 
$ Tłumacz Słobódka ad Odaje (ob. dw. i gm). 
p Trembowla | Wierzbowiee :ch. an) 
— m 
Buczasz Biezaez miasto, Osowea (ob. dw. z folwarkiem Hupalo). 
j Gorlice Hańczowa. 
Gródek Henrykówka ad Dobrzany (folwark). 
Lisko Brelików (ob. dw.). 
Lwów Ostrów. 
Nowytarg Ochotnica (perchy u owiee i kóz). 
Parchy Podhajee | Nowosiółka. 
Przewęśl Kröwnikt. 
| Przeworsk Siennów (gmina i ob. dw.). 
Tarnów Kobierzyn. 
Tłumacz Miłowanie. 
Złoczów Pomorzany. 
Jy daczów Rudniki. 
Róża waglikowa| Tarnobrzeg 1 Stale 
Böhrka Knviesiało. 
Brody Baryłów, Bołdury, Hrycawo!a, Leszniów, Litowisk?, 
Mikniajów. 
Cbrzanów Kwaczała. 
G:ódex Bar. 
Horudenka Horsdenka. 
„Hnsiatyn | Kotówka (ab. dw.). 
kamionka Huta peloniecka. 
Kraków Branice (ob. dw.). 
Ame o Lwów Rudanee. 
Pomór świń Kaiia ' awryłówka. 
Nisko D.browiea. 
Nowy Targ Zakopane. 
Rawa ruska Lubycza (ob. dw.). 
Rohstyn Firl:jöw. 
Rudki Hoszany. 
Stanisławów Bludniki, Drehomirzany, Jamniza. 
Tarnobrzeg Grębów. 
Tarka Rybków. 
Zydaczów Hnizdyczów, Zydaezöw. 
EZ IT 
Jaworów Chotyniee. 
Wścieklizna Trembowla Trembowla. 
| Zółkiew Mosty Wielkie. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 10. marca 1902. 


1 
en | 
Doniesienia prywatne. 


EEE ERTL ET DEO ZZO AAC EITHER 
Ogłoszenie. 


I. Walne Zgromadzenie 
„pierwszej galicyjskiej Spółki Transportowej“ Stowarzyszenia zareje- 
strowanego z ograniezoną poręką we Lwowie odbędzie się we wtorek 
dnia 18. marca 1902 r. o godzinie 11-tej przed południem w lokalu 

Stowarzyszenia ulica Brajerowska l. 6. 


Porzadkien dziennym: 
1. Sprawozdanie Dyrokcyi z dotychczasowych czynności. 
2. Zmiana statutu. 
3. Wnioski i interpelacye członków. 


Dyrekcy a. 
Ogłoszenie. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa kredytowego „Pomoe* w Zaleszczykach, odbędzie się f 


dnia 20. marca 1902 o godzinie 3-ciej po południu w lokalu Rady 
gminnej z następującym porządkiem dziennym: 
. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1901. 
. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
. Rozdział zysku. 
. Udzielenie absolutoryum. 
. Wybór członków Rady nadzorczej 
Zatwierdzenie wyboru Dyrekeyi. 
. Wybór Komisyi rewizyjnej. 
Wnioski członków. 
Zaleszczyki, dnia 10. marca 1902. 


Marcsli Staszkiewicz sekretarz. 


Ogłoszenie. 


SE wm 


Ks. Marcin Kawecki prezes 


Dyrekcya Towarzystwa komercyałno -kredytowego w Monasterzyskach, 
Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką zaprasza swoich członków ns 


VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia na dniu 20. marca 1902 0 go- 
dzinie 1l-tej rane z następującym porządkiem dziennym : 

. Sprawozdanie z czjnności za roz 1901. 

. Udzielenie absolutoryum dla Dyrekcyi i kady nadzorczej. 

Rozdzielenie zysku. 

. Wybór uzupełniający do Rady nadzorczej. 

. Zmiana statutu. 

. Inne wnioski. 


Monasterzyska, dnia 9. marca 1902. 


OG OI W 28 R 


Dyrekoya. 


Ogłoszenie. 


x. Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa zaliczkowego w Bukowsku Stowarzyszenie zarejestro- 
wane z potrójną odpowiedzialnością ograniezoną odbędzie się dnia 26. marca 
"1902 o godzinie 5-iej po południu w biurze Towarzystwa z nastę. ującym 


Porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności za rok 1901. 

2. Przedłożenie zamknięcia rachunków i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
za rok 1901. 

3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku. 

4. Zmiana statutów Towarzystwa. 
b. Wybór członków Zarządu i Rady nadzorcz j. 
6. Wnioski członków. 

A. Pinkas dyrektor. 


Ogłoszenie. 


Towarzystwo kredytowe w Tarnopolu, zaprasza nininiejszem swoich 
członków na 


II, Ogólne Zwyczajne Zgromadzenie 


które się odbędzie w Tarnopolu dnia 19. marca 1902 o godzinie 5 tej po po- 

łudniu w biurze Towarzystwa z następującym porządkiem dziennym : 

1. Sprawozdanie Dyretcyi z czynności i rachunków za rok 1901. 

2. Wniosek Rady nadzorczej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z ra- 
chunków za rok 1901. | | 4 

3. Zatwierdzenie uchwalonego przez Radę nadzorczą rozdziału zysku 
za rok 1001. : 

4. Zmiana statutu § 4. i§. 75. 

5. Wybór Rady nadzorczej podług $. 22. 

6. Wybór członków Dyrekcji. 

7. Wnioski członków. 

Gdyby na tem Zgromadzeniu nie zebrała się przepisana statutem ilość członków 
natenczas odbędzie się drugie Zgromadzenie dnia 26. marca 1902 o godzinie 3 ciej o 
południu w tym samym lokalu z tym samym porządkiem dziennym, bez względu na ilość 
obeenych członków. 


Tarnopol, dnia 10. marca 1902. 
Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego w Tarnopolu. 
Eisig Kofler prezes. Nachum Vogelmann sekretarz. 


u 


Sawy weż oto" am Go 


- 

Kaiserbad w Rosenheim 
Wyższa Bawarya (Linia Monachium-Salzburg). Istnieje od r. 1700. Odnowiony 1899. 
Zupełnie na nowo instalowany. 

Pierwszy, największy i z największym komfortem urządzony Zakład wodoleczniczy. Doświadezony 
przy chorobach nerwowych (Neurastenia i histeria, kurcze, paraliżowania i t. p.), przeszkodach przy tra- 
wieniu i eyrkulacyi krwi, podagra, reumatyzm, otyłość, bezkrwistość, kuracye przeciw alkoholizmom i mor- 
finy. Sole reichenhalskie. Kąpiele błotne, mineralne i piaskowe, Źródło stalowe. 

Kierownik lekarski Dr. St. Szumann. 


PARKIETY 


i posadzki 
dsszczułkowe 
oraz 
ws2ystkie wyroby 
stolarskie 
jako to: 
drzwi, okna, krzesła, 
stołki ogrodowe itp. 
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Powiatowa Kasa oszczędności 
w Trembowli 
gwarantowana przez powiat trembowelski oprocentowuje 
wszystkie wkładki po 4#',°, rocznie i sama opłaca 
podatek rentowy. 


Dyrekcy a. 


Van EC 
Podręcznik 


4 do odnawiania lasów 
Aleksandra Nowickiego 
z 21 rycinami w tekście. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, oraz 
w głównym składzie Gsbethnera i Sp. w Krakowie. Q4 
Cena 4 korony. 
ZX XIX 72 IM XI? 
L. 510 (1963 1—3) 
Rozpisanie roböt budowlanych i dostaw. 


Z powodu budowy c. k. kolei państwowej Lwöw-Sambor-granica Węgier- 
ska, rozdanem ma być w drodze publicznej licytacyi wykonanie żwirowania i 
nawierzchni kolejowej w oddziałach Nr. 5, 6, 7 i 8 szlaku Lwöw-Sambor, to 
jest na przestrzeni, leżącej między km. 43830 (w Koropużu) a km. 76054 
(w Samborze). 

Roboty, względnie dostawy materyałów, stanowiące przedmiot rozpisania, 
rozdane będą po cenach jednostkowych i obejmuja: 

1. dostawę około 5.300 m? żwiru zapasowego, jakoteż dla dróg, gościń- 
ców i platform stacyjnych, 

2. dostawę około 51.500 m? żwiru dla nawierzchni kolejowej il wykona- 
nie żwirowania tejże, 

3. zładowanie około 30.000 metrycznych cetnarów szyn, zwrotnie innych 
materyałów dla nawierzchni kolejowej z wagonów kolejowych na stacyi w Sam- 
borze i przewiezienie ich na poszczególne miejsca budowy i 

4. ułożenie torów kolejowych w łącznej długości około 37.200 m bieżą- 
cych, wraz z ułożeniem 19 rozjazdów kolejowych. 

Wszystkie powyżej wymienione roboty budowlane, względnie dostawy ma- 
teryałów, których koszta wynosić będą około 374.000 koron, uskutecznione 
być mają do końca czerwca 1903. 

Przed wniesieniem ofert złożyć należy wadyum w kwocie 18.700 koron. 

Oferty, wolne od opłaty stemplowej, opiewać powinny na wszystkie po- 
wyżej wymieniene roboty, względnie dostawy, wnosić ja zaś należy na spo- 
rządzonych w tym celu formularzach, dokładnie wypełnione, przez oferującego 
własnoręcznie datowane i podpisane, opieezetowanych kopertach z napisem 
„Oferta na wykonanie żwirowania i nawierzchni kolejowej w oddziałach 5, 6, 
7 i 8 linii kolejowej Lwöw-Sambor“ najdalej do 4. kwietnia 1902 12 godziny 
w południe, do c. k. kierownictwa budowy we Lwowie, ul. Batorego |. 12/14. 

W razie użycia drogi pocztowej należy oferty nadawać jako opłacone 
przesyłki pocztowe, i to tak, ażeby najdalej w oznaczonym powyżej terminie 
do kierownictwa budowy nadejść mogły. 

Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można w €. k. kierownictwie budowy we 
Lwowie, gdzie także ogólne i szczegółowe warunki dostawy mogą być przez 
oferentów przejrzane i podpisane i obok formularzy na oferty, postanowień co 
do wnoszenia ofert, spisów cen, sumatrycznych kosztorysów i szkiców oryen- 
tacyjnych są do nabycia. 

Otwarcie wniesionych ofert nastąpi 4. kwietnia b. r. o godzinie 4 po po- 
łudnia w biurze podpisanego e. k. kierownictwa budowy, przyezem obecni 
być moga oferenci. 

C. k. Kierownictwo budowy. 


Lwów, w marcu 1902. 


Obwieszczenie. 


*odróże Towarzyskie 
do Nicei, po Włoszech, do Lissabamu, Algieru, Tunisu, 
Malty, Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy 


urządza od 2. lutego począwszy 


Podaje się do wiadomości, że majątki Babin-Rudka (na Buko- |& 
winie) 550 morgów, Probabin 250 morgów, Horodnica 793 morgów, |$ 
Wierzbowa 310 morgów i Dobropole 269.mogów, w Galicyi są do 


w Czerniowcach. 


sprzedania. > o 5 T - R 
Blizszych wiadomosei udziela adwokat dr. Karol Selzer | Międzynarodowe biuro podróży w Wiedniu. 


Zgłoszenia przyjmuje 


on. 


= Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego 
- LWÓW, Pasaż Hausmana. 


Na wszystkie 

bez wyjatku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, Wie- 
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, Zurnale, przyjmuje prenume- 
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po 
eenach redakcyjnych 


Ajeneya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 
IG" Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. "GRE 


Prespekta i programy bezpłatnie. 


eg Sn Ten) 
| REDAKCYA | 


Tygodnika Mód i Powieści 
wspaniale iliustrowanego pisma dla kobiet 


Rozszerzyła objętość pisma — Wprowadziła ważne 
ulepszenia w dziale mody 
dodaje do każdego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, także 


Kolorowaną planszę mód 
oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych 


Formę z bibułki 


(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien). 


|| amsi em w Z © WAP MER LOL MJ WORDA 


00009980000 @0000800@0000@ GGGGOZ 


| „MASKA 


wutygodnik, zamieszeza kolorowane ilustracye w stylu modnem, syl- ? 
wetki, wiersze, nowele treści lekkiej, wiersze oryginalne i tłómaczone. 
„Maska“ wychodzi 5. i 20. każdego miesiąca pod redakcyą Emila 
+ Hołoda. — Prenumerata kwartalna 2 kor. — Prenumerować można 
we wszystkich Ajencyach dzienników, w księgarniach i w Admini- 
stracyi „Maski“ Lwów. D 


Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet“ obejmie: Informacye z dziedziny hygieny; 
Dział pedagogiczny; Informacye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 
technologii gespodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną. | 

Dział literacki: Belletrystyke; Sprawozdania krytyczne; Ruch umysłowy; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondencye. | 


V ER ZEŻZARC CA. 
Be. Handel herbaty i kawy 
67 EDM U N D A R I E D L A Prenumeratę przyjmuje 


rs iwga Btspeüyeya tygodnika Mod i Powieści 


O9999 SDO999O999OO99 QQQ 9O99D9A 


H erbat | o smaku ozystym i arematycznym, który > a 
Ze <MSE śą | rorayła franko opłneone do każdej stacyj we Lwowie, Tr Baz Hausmana 9. 
1 y j z ~ TA $ e a 45/, kilo ŻW NE h 
k milo UOREG «a. 2 0 3 ne zł. 1. ortorieo „ » s . 4. 9.— , kl. at = 
= Sonchong GZATBA . : » n 2%— | Cuba grubo ziarnista „ 950 „ —.%* Warunki prenumeraty: 
a zbiór msjowy „ 3.—| Ceylon zielona . . „i0— „  1.-- we Lwowie: w Galicyi z przesyłką: 
h po” reszt! Prze 7 Ło n Ak zięć (reni un n ia | kwartalnie . . 3 kor. — hal. kwartalnie . . 3 kor. 60 hal. 
| Rysiewki Berbaciane. < „ 130], > parowa . - o 1005» 10: Porernie mp + Gikog a Bal pf afólocznie” A E 
A e o nnj- " Mocca arabska arom. p 10.75 = iof rocznie =. . 12 kor. — hal. rocznie. . . . 14 kor. 40 hal. 
potu - " lepsze . . of oś 1. Jawa złota « « . +: „ 10. r 
AR Re lezy ię. Zawdwidkie 4 Oi Gywiwdię raten AA Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Ekspedycya. 


nim EEEEREEELEESEEETELUUUTLTURLLT 
m a e R O a Gu: DE 

M szyny do Bzyein Bar Singera z | C k C I = ki = = 

E ABA GZ, „k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank hipoteczny. 

I, zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- Es W En 

a bezpłatnie. Warstat mechaniczny. Naprawa ma- 


Szyn jak naistaranniejsza po cenach umiarkowanych, Trzydzieste oz warte 


18. Wagnera, ul. Walowa 31 (róg Podwala). 
| yz 


„meme erste... ZWwyezaine Walne Zgromadzenie 


Sujacy ubegim, Lwów, ulica Klepa- 


Towska 15 — wózek zabiera meble do fikcyonaryuszöw C. k. uprz. galic. akc. Banku hipotecznego 


laprawy i rozwóżi naprawione i nowo 


zakupione. odbędzie się 
w czwartek dnia 24. kwietnia 1902 r. o godz. 10-tej rano w gmachu 
Przeprowadzenia Banku hipotecznego we Lwowie. À 


pat. wozy 6 i 8 metr. 


Gwarancya za całość. Przedmioty rozpraw: 


52 własnych wozów meblowych patent. 1. Sprawozdanie 2 ob rotów Banku za rok 1901. S R aj, A 
-e 2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotydzążej uchwały. 
CARO 1 JELLINEK 3. Oznaczenie dywidendy za rok 1901. 
4. Wybór dwóch członków i wybór uzupełniający jednego członka Rady nadzorczej (8. 48. statutów). 
Wiedeń, Schottenring 27. 5. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego. 
Budapeszt, Arany Janos uteza 34. „ „Pp Akeyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl $. 63 statutu złożyć akeye 
Lwów, Jagiellońska 33 swoje najdalej do dnia 27. marca b. r. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie lub we Fiiizch Zakładu w Czerniowcach, Krakowie: 
WO 7 ag w i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymseyjne, uprawniając: do wstępu na Walne Zgromadzenie. 
Telefon 408. A Pp. Akeyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykcnać przez pełnemoeników, zechcą pełnomo- 
T cnictwa, na odwrotnej stri nie kart legitymacyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać. 
TEE EEE . Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem "gromadzeniem w sekrctaryacie Banku gdzie za 
okazaniem karty legitymacyjnej Pp. Akeyonaryuszów wydane będą. 
Na spłaty miesięczne po 2 K. Lwów, dnia 5. marca 1902. 
Sze S ir Rada nadzorcza. 
p 3.63. W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają ei Akeyonaryusze, którzy przynajmniej na 4 tygodnie przed zebraniem się zwy- 
dzieła w 10 tomach w ozdo- ee Riczajnego Walnego zka 0 złożyli no „a prawo głosowania m wraz Z Diezapadiemi jeszeze 
6 AW i uponami w kasie Towarzystwa lub w innych miejscach, które Rada nadzorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone 
bnej oprawie 20 K. (bez opra- ,. akeye wydane będą kwity i karty legitymscyjne do wstępu na Walne Zgromadzenie. 
wy 15 K.) Cena zniżona. $ 65. Każdy akeyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. Żaden jednak z Akeyonaryuszöw, bez względu, czy 
"=. k Ksi w własnem imieniu ezy jako pełnomocnik, ezy jednego czy więcej Akcyonaryuszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może. 
Zamawiać można tylko Ww SIę- $. 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akeyonsryusz tak osobiście, jakoteż i przez umocowanie drugiego 
garni Polskiej we Lwowie, plac akcyonaryusza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod 


w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego ze swych przełożonych, chociażby nie byli akcyonaryuszami. 


Maryacki 1. 11. | kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę stowarzyszenia, 
(Przedruk nie będzie płacony), 


Po conach rodakcyjayei 
ak 

ogłoszenia de wszystkich bez wyjatke 
dzienników lwowskich, krakow- 
skich. warszawskich, 
ezascpisw fachowych, miejscow gen, 
zamiejscowych i sacraniemnyćh. $ 
2 Zamówlenia na klisze | rysunki do egłoszeń. 27 
į prenumeratę na wszelkie pisiua 7 
przyjiauje J 


Sokolowskiege 
we Lwowie, pasaż Hausmiana 9. 
Kosztorysy grstis 


ESPAR 


i ertepiany mało ograne 
da są do nabycia Chorążczyzna 12. 
Gr Hiernia Krakowska ul. Fredry, poleca 
znakomite eiastka po 6 halerzy. 


nn 


Ba": socy»logii dia Pań 2 razy tygo- 


dniowo dr. Felicya Nossig, ul. Antoniego Ma- 
łeckiego 1. 2 (od godz. 5-tej popołudniu), 
p A 


Jsioniej karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
AM wykonuje w grawurze litografia stanrepigiań- 


ska l. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej. 
a) Kroczyńskiege Lwów, Pasaż Hausmana 

. funt pomadek —'80 ctn., czekoladek 120, 
karmelków —'5V, ciastek 3: —. 


onversatieus Lexicen Brock- 
haus 16 tom do nabycia, ul. Cetna- 
rowska l. 11. 


F. Kornecki i Spółka 
polecają 
Najnewsze materye na sezonu wig- 
senny w wielkim wyborze po cenach 
najniższych 

Wdowa przys 

posażna. inteligenta is 

poszukuje znajomości vw 

moniainych. Listy Wraz s as.. 4. 

adresować należy: „Bławat* Lwów, 
Pasaż Hausmena |. 9. 


Znakomitą Kawe pół klg. 65 ent. Na pro- 
wincyę wysyłki w woreczkach 4*/, klg. za zł. 6:50 
franco. Wyboruą herbatę Melage de London ‘i kle, 
3 zł. Znakomity koniak kuracyjny fraucuski od.na- 
czony na wystawie we Lwowie cała butelka zł. 350 
pół butelki 1:80 ćwierć 1 zł. Wszelkie inne towary 
w zakres handlu korzennego wchodzące po cenach 
najniższych poleca 


Leonard Solecki 


we Lwowie ulica Batorego 1. 2. 


Wózki dla dzieci 
wyroby koszykarskie i kam- 
busowe w kolosalnym wy- 


borze bajscznie tanio 
l poleca 
pierwsza krajowa fabryka 


A. Koniewicza 
wa Lwowie, ul. Akademicka 5. 


(Cenniki gratis). 


wiedeń- BP 
skich, czeskicb, franenskiek eic. Æ 


Ajencya dzienaixew i ogloszeń WW 


g-Pow 


Bosendorfera i Sehmi- 


12 


Choroby weneryczne 


(Hi zastarzało, obejga płei choroby skórne 
i kobiece, celabienie na tie neurastkecji 
leczy radykalsie Br. FRISCH, Pasaż 
: Hausmana 1. 8, Zabiegi lecznieze odky- 
 wzją mę pod oschistym dozerem. Bada- 
nia mibroski pijne i ex doskapijce w godz. 
od 8-10 i 2-5. Wyłąsznie dla Pań 
od 5 - 6. 


b 


Jesteś pan gluchr? 
każdy rodzaj gluchoty z niedomzgania g 
stnebu jest uleczalnym za:zym nowym g 
ä wynalazkiem, tylko głusi z urodzenia 
są nieuleczalni. Szum w uszach ustaje $ 
w tej chwili. Bozpłatnie badanie i obja JĄ 
śrienia. Każdy może się małym kosztem Si 
w domu leczyć internationale Obrenheil- E 
Anstalt 596 La Salle Ava, Chisago Kl. 


ar 


Ogioszeni®e. 


KIK nedz= yez#jme 
Walne Agromadzenie 
zwołuje Dyrekeya Banku handlowego 
stow. zarej, 2 ogr. poręką W Mikuliń- 
cach na dzień 15. marca 1902 © godz. 
S-mej wieczór z następującyra porząd- 
kiem dziennym: 

1. Likwidacya Stowarzyszenia, 

2. Wnioski członków. 
Mikulińce, 11. marca 1902. 
S. Chinkes, 


M. Zimmer. 1. Kurz 


Zesarki 
Genswskie SARN 
Pedróżae, Pendulowe, 
Budziki oraz jeneralne za- 
ctonetarn na (Taliere zegarków 


w. Grabinski 
Lwów, Halicka 16. 


(Macazyn prowadzony w dawnym zarządzie.) 


Jako moją specyalność od 
l-t 38 pciecsm zrakomite 
wyroby nóżo” bicza z fa- 
bryki angie skiej Geo. Hi- 
des z Son. Rencke są w So 
lingen franc. i styryjskie: 
Noż” stołowe i dssarowe, 
kuchenne elastt czna do ciast 
i mięsiw i zwykłe. 


Seye ryki. Ncżyczki. Brzytwy 
angielskie od koron 4 do 6, 
m, Henckelsa i Arbenza. Ma- 
szynki do strzyżenia wło- 
u sów. Nerzedzia ogrodnicze po 
= eensch mozliwie niskich. 

4 e SĄ 
Anteni Halski ` 
“andel Zelazny 
Löw. piac Xeryacki 1. 9. 


Cenuiki na życzenie. 


miesięcznik muzyczno-hutowy 


sk 
E 


sodaje do nowszechnej wiadomości iż zapadłe z dniem 
wy t. j. od Nr. 15.391 do 21.396 
pu- 
nast. regul. oddz. zast.) 


ostatnim stycznia 1902 zssta 
dnia 3. i 4 
bicz i 


wo 


fr 
CE 


PRÓB REBRAKAĄ hz 90) 


w. 
za 


cz 


$ 


Ae Roodt doto ododo too Aoo TH de 


=, 


(głoszenie licytacyi. 


Lwowska Filia 


Banku galic. dla handlu i przemyslu 


Oddział zastawniczy 


ulica Jagiellońska 1. 3, 


i 4. kwietnia 1902, = sodz. od 9 do 3 przez 
lieyiacye (w myśl §. 19. i 

i za gotówkę sprzedane zosiana 
UWAGA. W dniu lieytaeyi prolongat nie przyjmujemy. 


Lwów, dnia 3. marca 1902. (Przedraku nie płacimy.) 


Do naszych czytelników! 


12 tomów DZIEL SIENKIEWICZA 


(tom miesięcznie) 
które w ciągu 1902 roku zawierać będą oprócz powieści: 
„Na Oitmpie‘, „Na jasnym brzegu“, „Żórawie*, „Sen“, 
„Muszę wypocząć“, także 


OGNIEM i MIECZEM 


ezdebione ilustraceyami Antoniego Piotrowskiego 
otrzymuje bez żadaej deplaty każdy prenumsrater 


„LEGODNIKA GLOSTROWANKGU 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika i chejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską. 


Dtos tama atrzymaia heznłatnie wszyscy prenumeratorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty 
1 o na grubym welinie. 


szewskiego „Polska w czasie 
nabywać mogą prenumerato- 
w oprawie. Tem I. wyjdzie 


ıistoryezny, społeczno - infor- 


macyjny z rubryką odkryć 1 Wyuajńznuw, wuyuu rytyki literacko - artystyczne 


>s RT ; 
z rub:yką o sztuce stosowanej i t. d. 


Prenumerałę przyjmuje: 


główna ekspedycya TYGODNIKA ILLUSTRÓW ANE(GO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
araz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodniza Illustrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach : 
we Lwowie: w Galieyi i na Bukowinie 


z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie 6 ker. 80 bal. Kwartalnie . . . „ 7 kor. 20 hal. 
Półrocznie . 13 kor. 60 hał. Pałroeznie „ „ [4 kor. 40 hal 
Rocznie . 27 kor. 20 hal. Rocznicę - RZE ‚28 kor. 80 hal. 


| _ Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 

kiewieza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t.j. kwartalnie za 3 tomy I kor. 20 hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 bal, rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytość tę pro- 
simy nadsyłać razem z prenumeratą. , k 

Pierwsze 36 t'mów Sienkiewicza. z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 39 kor, w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół- 
reeznych kompletów „Tygodnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 
i opakowan:a. 

Kompleż 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany no I2 tomów, 
za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po I7 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie, 

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
SETECLFTELEETETETFTETETETTETTTETETFTE 
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„Meloman“ rszpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
cane, transkrypcye operowe, kompozycye salonowe, utwory na 
4 ręce, do Śpiewu, na skrzypce oraz tańce. 

z Utwory rozmaitego stopnia trudności. opaleowane, nada- 

jave się do zastosowania w celach pedagegieznych i de gry salonowej. 

Daie rocznie około 200 stronuie nut dużego formatu. Na treść numeru 

„kładą się 4 -— 5 utworów na fortepian i jeden do spiewu lub na skrzy- 
pea. Każdy utwor drukuje się w oddzielnej okładce. 

Niezależnie od utworów swojskieh, Redakcyń, W misce ukazywania się war- 
tościowych nowsńci zagranieznych, podaje takowe niezyłocznie: tym sposobem 
wydawnictwo to Rednowić p: pcz bibliotekę wyborowych utworów muzycznych, 
uzniejgtnie wybranych i dostępnych pod weględem (yudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyzą. 

Cena prenumaraty: w» Lwowie i ra prowincyi z przesyłką 
pocztową: kwastaluie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 
roezuis 8 zł. (16 kor.). 


Ekspedycya „Melomana“ dia Galicyi: 


poświęcony noweściom muzycznym swojskich i zagranicznych Sokołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 


kompozytorów 
Prospekta wysyła gratis i franco, Kkspedycys „MELOMANA“ Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie. 


WODZE COC OECD R EROARE T OPRZE PEREZ T WE REE SAET = 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. Weber). 


Kompista z roku zeszłego nabywać ważna a ila zapas starczy pe cenio 8 zł. (16 kor.) 


AAAA TEEL ESETA TETETETETTITIT 


en ——— 
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